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Kraków, Czwartek 30 Października 1913. 


PRENUMERATA wynosi w Krakewiu 

miesięcznie $ kor, kwartdinie 6 kor., 

wa odnoszonie do komu dopłaca się 
40 hal. miesięsznie. 


Na prowineyi miesięcznie 2 kor. 70 k, 
kwartalnie 8 ker. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 ker., w innych 
państwach kwacininie 18 kor. Zmiana 
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ręcznie malowane do ko- 
šciołów l mieszkań — każdy 
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wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografil w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis å vls Hotelu Sasklego.) 
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Polityka obłudy. 


Czynniki najailniej interesowane w skan- 
dalu „Osnadian Pacific“ znaliały nareszcie 
formułę, potrzebną dla odwrócenia uwagi 
publicznej cd ich niebezpiecznych i szkodli: 
wych praktyk, Oto w myśl tej formułki, u 
łeżonej przez żydów z wiedsńskiej Dyrekcyi 
kunadyjskiego przedsiębiorstwa i przes a- 
gentów p. Stapińskiego — agitacya prseciw- 
ko bezecnemu handlowi żywym towarem, 
jest „intrygą klerykalną* — a oprócz tego 
»intrygą pruska“... Dotychczas byliśmy prsy- 
zawyczajeni, że skoro gdziekolwiek w Euro- 
pie wystąpił jakiś objaw niemiły dla Roayl 
lub Prue, cała prasa hakatystyczna obu tych 
państw głosiła bezczelnie, że jest to regul- 
tat „polskiej intrygi“, 

Z tej to Rzkoły i z tych samych pier- 
wiastków obłudy i krętactwa wyszły te pró- 
by zbałamucoenia opinii publicznej. 

Co ma do czynienia „!ntryga klerykalna* 
ze Sprawą „Canadian Pacificu“, tego najby- 
strzejszy sofista nie potrafiłby wytłómaczyć, 
ale dia p. Stapińskiego, każde uasiłowan:e 
wyświetlenia ciemnych zakątków jego dzia» 
łalności jest „klerykuiną intrygą* i gdy ma 
już zupełnie brakuje argumentów, wtedy u 
żywa tego nic nie znaczącego frazesu. 

Co się tyczy „intrygi pruskiej“, to jest 
ona również wymysiem faniazyi obrcńsów 
„QCanadlanu*, który ma posłużyć do pokrycia 
ich ciężkich przewinień, Akcya wywołana 
wykryciem nadużyć, popełnianych przez a- 
gontów kanadyjskich, zwraca się przeciwko 
wszystkim przedsiębiorstwom, trudniącym 
się wywozem emigrantów z naszego kraju. 
Czy są to przedsiębierstwa pruskie, czy in- 
ne, rzecz to podrzędnej wagi; chodzi o to, 
aby im wszystkim odebrać meżność wy 
zyskiwania naszych włościan, aby wogóle 
obce kompanie przewozowe nie podniecały 
u nas sztucznymi środkami emigracyi ga 
morskioj, 

Nikt zaś nie żąda ograniczenia czy sa- 
Kasu emigracyi eezonowej, Która jest u nas 
niestety koniecznością okonomiczną i dobrze 
pokiaerowana, może nawet oddać pewne u- 


34 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzekone). 


— Ona ma trzy tysiące i ładną wy- 
prawę. Ona z familii pochodzi; jej pra- 
dziadek był pierwszy kupiec w Pińsku, jej 
dziadek był pierwszy kupiec w Grodnie, 
a jej ojciec ma manufakturny magazyn na 
Nowiniarskiej róg Franciszkańskiej. Ona 
pracuje w tym magazynie i ma dziesięć 
rubli na miesiąc i życie na cały dzień. 

— To mała pensya, co z nią robić? 

— Jankiel, a na co kobiecie więcej? 
Czy na to, żeby ona się strpiła? Czy żeby 
miała dużo spódnic i kapeluszy ? 

— A jaka ona? 

— (o ma być jaka? Nu, dziewczyna, 
jak dziewczyna... ona do mnie podobna, bo 
ja jej wuj. 

Reinherc spojrzał na spuszczony, mię- 
sisty nos, szerokie usta, na wielkie, odsta- 
jące uszy. 

— Ona ładna... czy wiesz, co ona mi 
powiedziała: wuju, ty mi pożycz tysiąc 
rubli na piętnaście procent, ja sobie założę 
na Marszałkowskiej sklep z koniekcyą dam- 
ską, ja zrobię majątek, bo goje wszystko 
kupią, tylko trzeba umieć sprzedać, a ja 
to umiem. I wiesz, Jankiel, jak ty jej nie 
chcesz, ja jej dam tysiąc rubli, interes pój- 
dzie, on musi iść, ale ona potem ciebie nie 


Reformy jedwabne i wełnian?, Sza= 
le sznelowe, Bluzki wełniane, je- 
dwabne I gazowe, Halki, Spodnice 
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aługi ludowi wiejskiemu. Tymczasem kom- 
pania kanadyjska potrzebuja wyłącznie kolo- 
nistów i w tym duchu prowadziła u nas a- 
gitacyą zu pośrednictwem swoich agentów, 
do których należał także p. Stapiński, I to 
także nie ulega Żadnej wątpliwości, że p. 
Stapiński i jego polityczni przyjaciele cią- 
gnęli znaczne zyski materyalns ze stosunków 
g Kanadyjczykami, a „intryga klerykalna* 
na tem polegała, iż cała niezawisła opinia 
publicana w kraju potępiła surowo tę dzia- 
łalność wiceprezesa Koła polskiego. Jażeli p. 
Stapińuki nie rozumie szkody, jaką wyrzą: 
dził krajowi, rzuca to smutne Światło na jego 
narodowe uświadomienie, — 0 ile zaś usiłuje 
kryć się xa parawanem jakichś niejstnieją- 
cych intryg, dowodzi to tylko jego przebie- 
głcści, ale nie zmniejszy odpowiedzialneści, 
jaka na nim ciąży. c 


Skandal kanadyjski. 


Wiedeń, 29 października. 


Na wczorajszem posiedzeniu subkomite- 
tu komisyi budżetowej minieter handlu 
Schuster podał do wiadomości, że przed 
kiiku dniami bar. Wslsaglon telefonował do 
prezydgum ministerstwa handlu prosząc © 
upełnomocnienie do ogłoszenia publicznie ©- 
świadczenia, że w latach 1909, 1910 i 1911 
przedstawiciel „Canadian Pacif:c* zjawił elg 
u niego i obiecując daleko idące koncesy8 
prosił o kozcesyę dla „Canadian Pacific" w 
kwestyi emigracyjnej w Austryi. 

To oświadczenie bar. Weissglona mini- 
sterstwo odrzuciło podając mu do wiadomo- 
Śri, że must wnieść pisemne podanie. Na to 
zjawił się bar. Weiasglon osobiście w biurze 
prezydzum, gdzie z ním spisano protekół. 
Jak z tego protokółu wynika, bar. We.s- 
Sglonowi, cświadczono, ża miniaterstwo nie 
może się zgodzić, aby w oświadczeniu Jego za 
wartym był zwrot „za pewne dalekojdące koa- 
cesyo“, gdyż musiałoby być szczegółowo po- 
wiedzianam o jakie to koncesyg chodzi. Br. 
Waissglon oświadczył, ż8 nie może podać, O 
jakie to koncesye chodziło, ponieważ odrzu- 
ciwszy 4 góry propozycyę nie mówił nio o 
tych koncesyach. W każdym razie przywią- 
gywał wagę do ogloszenia tego, gdyż obcią - 
ża to „Canadian Pacific“, wykazuje bowiem 
jak wielce Towarzystwu zależało ma otrzy- 
maniu Koncesyi. Minister handlu oświadczył 
dalej na zapytanie, że o zwolnieniu z 
tajemnicy urzędowej nie ma mo- 
wy wtym wypadku, ponieważ zwolnie" 
mie z tajemnicy urzędowej może nastąpić 
tylko w razie procesu, zresztą nie ma w 6s- 
łe) sprawie „Canadian Pacific“ żadnego taj- 
uego aktu. 

Szef sskcyi Riedl przedstawił następnie 
szczegółowo linie wytyczne, których się 
trzymał w swojej polityce żeglugi i zakoń- 
czył oświadczeniem, że pierwszą jego czyne 
nością urzędową po objęciu sekcyl żeglagi 
było unicastwienie planu, aby także austrya- 


zechce... ona zrobi majątek, żebym ja tak 
zdrów był, a moje wrogi pozdychali. Nu, 
co ty? 

— Ja? Ja potrzebuję się namyśleć. 

— A kiedy skończy się twoje namy- 
ślenie ? 

— Jak ona się nazywa? 

— Masza Nestenower. 

— Ja ją jutro zobaczę... tylko posag taki 
mały, co z nim zrobić? 

— Ona sama jest największy posag. A ty 
ile masz? 

— Ja mam dwa tysiące pięćset i jedną 
ósmą sklepu tabacznego. 
, „7 Nu, czego chcesz? Posagi równe, ona 
będzie pracowała w sklepie, ty w kanto- 
rze, a wieczorem i rankiem wy naradzicie 
się nad interesem. Co ty na to? 


— Ja zobaczę ją i my pogadamy. Do- 
brze? 


— Czy dobrze? ja nie wiem, ja tylko 
dla ciebie to zrobię, że zaczekam trzy dni, 
bo za trzy dni będzie do wynajęcia sklep 
na ulicy Marszałkowskiej, ładny sklep, do- 
bry sklep, a nie będzie on dla was, to ja 
go wynajmę dla mego krewnego z Mo- 
skwy; ale ty się namyślisz, i ty mi zate- 
> to my pogadamy, co z tego bę- 

zie. 

— Dobrze... a kiedy wy w domu? 

— Pomiędzy piątą a szóstą jestem za- 


wsze i ja czekam telefonu, — pożegnali się 
i rozeszli. 
VIII. 
— Panie Płachetka, — spytał Lelicki, 
wchodząc do biura, — był pan wczoraj 


przy kamienicy Lewitego ? 
— Byłem około siódmej, przy mnie 


ŁY p YA A A 


mana. È zt O Mak a Zm 0 RE 


Gytei & Nagy, w borileto B. È Cod. w Budapeszcie J. Leopold, Kduara Brann, w Paryża P. jenes A w, 


oki „Lloyd“ wszedł w ściślejsze stosunki z 
niemieckiemi liniami Poolu, „a to co mi 
zarzucają to chyba to, że odważyłem się 
bronić interesów auatryackich przeciw kar- 
telowi zagranicznemu:, 


Dr Ellenbogen w zapytaniu do pre- 
zydenia pyta, czy prawdą jest, co doniosły 
pisma, że okręty „CanadianPacific* 
były najgorsze, że „Canadian Pacifia* 
płaciła potajemnie wielkie sumy rządowi, 
które poszły do funduazu dyspozycyjnego. 

Minister handlu Sehustar i szef sskcyi 
Riedl oświadczają, że od „Cauadiaa Paci- 
fic“ żądano takiego samego bezpieczeństwa 
na okrętach jak cd wszystkich inych To- 
warzystw okrętowych. Pozwolenie Da prze- 
wóz emigrantów muszą Towarzystwa, na- 
wet już koncetyonowane, corocznie odna- 
wiać i są one także poddane postanowie- 
niom ustawy © emigrantsch. 

w sprawie twierdzenia, jakcby „Canadian 
Pacific“ płaciła rządowi sumy na fundusz 
dysposycyjny, minister jest upełaomnoeniozy 
do oświadszenia w spozób stanowczy imie- 
pism rsądu, że na tem twierdzeniu niema 
ani słowa prawdy. „Canadian Pacific" nie 
zwróciła się do rządu nigdy z podobną pro- 
pozycyą. 

W odpowiedzi na zapytanie posła Duli- 
bies oŚwiadczył dalej minister handlu, że 
oflcyalnie (a nieoficyalute ? — Przyp. Red.) 
nie wie nic o tem, jakoby istniała jaks é 
lista posłów, którzy mieli interweniować 
na rzecz „Canadian Pacific". 

Cv stę zaś tyczy doniesienia dzienników, 
jakoby dwaj funkcyonarynese ministerstwa 
mtwimił praos karygodne porozumiewanie 
się z „Can. Pac.", te minister stwierdził, że 
nisma nzjmniejszego podejrzenia w tym kie- 
runku. 

Pos. De Diamand dajs szczegółowe przed: 


stawienie rozpoczężej w r. 1908 w Galicyi 
akcyi na rzscz emigracył do Brazylii. Wtea- 
czas to niejaki hr. Ls Homa wygłosił we 
Lwosie wykłady © pożyteczności emigracyi 
robututków galeyjskich do Ameryki potu- 
dniowej, Ubworsano biuro wyshedźuka, na 
którsgo Gzalw stał b. siarosta Retehel. Emi- 
grzntom oświadczono, że nie będą nic płasić 
za podróż i że otrzymają bezpłatny wiki 
podczas całej podróży, tymczasem emigranei 
saras przes pierwszych 12 goduln nie etrzy- 
mali nic do jedzenia. W Brasylu ludzie cl, 
przyuwyczajeni do najgorasych warunków 
bytu, zmetali tak straszną nędzę, że ulękii się 
jej. Położenie ich była tak atrasznam, że przez 
17 dni głodzili się w Brazylii, aż nareszcie 
dotarli do Kurytyby I ujął się za nimi au- 
atro- węgierski konsul | zmusił Towarzystwo 
do odesłania Ich z powretem do kraju. Lu- 
dzie ci sjawili sią następnie w parlamencie. 
Przywieźli oni ze sobą flaszkę wody, którą 
dawano im pić na okręcie; był to płyn ko- 
loru ciemno żółtego. 

Minister spraw wewnętrznych Heinold 
przedłożył protokół, Spisany dnla 24 paź- 
dziernika b. r. w dyrekcyi policy! w Wiednin 


KA robotnicy drzewo na budowę da- 
chu. 

— Więc go niema? 

— Wczoraj nie było, ale Lewite, który 
rozmawiał ze mną, upewniał mnie, że ro- 
botnicy będą pracowali i w nocy, a dach 


| skończą dzisiaj, o czem jednak wątpię. 


— Dlaczego? 

— Za mało było robotników i robili 
ospale, jakby od niechcenia. 

— Ale że on poznał pana? Czy przed- 
tem rozmawiał pan z nim kiedy? 

— Nigdy. Widziałem go tutaj tylko. 

— Jaką jednak pamięć mają ci żydzi 
i jak wybornie obserwują, — pochwalił 
Lelicki. 

Popołudniu, w oznaczonym czasie, przy- 
szła Jarewiczowa w łowarzystwie swego 
faktora, Joska Aftermiłcha, i zasiadła w ga- 
binecie_ szefa. 

„ — Widziała pani kamienicę pani Na- 
kielskiej? — spytał Lelicki po przywita- 
niu, — podobała się pani? 

— No, tak... kamienica wcałe ładna, ale 
nie myślę lokować na niej moich pie- 
niędzy. 

— Dlaczego ? < ; 

— Proszę pana, właścicielka kamienicy 
jest w przededniu bankructwa... lada dzień 
ją zlicytują i bardzo mnie to dziwi, że pan, 
znający się na interesach, może mi propo- 
nować podobną lokatę i to sumy, stano- 
wiącej jedyny fundusz wdowy i sierót, — 
mówiła głosem rozdrażnionym. 

— Panią fałszywie poinformowano. Ka- 
mienica według oceny Towarzystwa po- 
siada wartość stu piętnastu tysięcy rubli. 
Pożyczka trzydziestu tysięcy jest w poło- 
wie umorzona, zostało tedy piętnaście ty- 
sięcy, a pani przychodzi na trzecie miejsce 


w wielkim wyborze 
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z Arturem Grünhatem, Grüakut zeznaje, że 
po ezczegółowem zbadania polityki żeglugi 
w Austryl i przekonaniu się, że „Canadian 
Pacific“ ma za zadanie osiedlanie swoich 
gruntów emigrantami e Austryi, a nadana 
konsesya temu Towarzystwu oznacza wielką 
azkodę dla interesów państwa, respoczął z po- 
czątkiam lutego w rezmaltych pismach pe- 
ryedyczaych w Wiedauiu kampanię prze- 
ciw „Caaadian*. Kampania ta zwracała się 
także przeciw innem towarzystwom żeglugi 
parowej, uprawiające przewóz amigrantów. 
Dnia 13 kwietnia wniósł pierwsze podanie 
do ministerstwa wojny, w kitórem wskazał 
na posskedewanie interesów wojskowysk 
państwa prsaez „Canadlam Pacific". Potem 
czynił kilkakrotnie doniesienia w minister- 
stwie wojny. Osób wojskowych, z któremi 
przy tej sposobności się stykał, nia echce 
wymienić, jak również nie chse pedać, czy 
jewił się także w innych ministerstwach. — 
Cslem zebrania materyała dowedowego prze- 
ciw towarzystwom emigracyjnem w Wiednia 
i zagranicą własnemi siłami urządził służbę 
wywiadewczą a nawet sem przyłączył stę do 
transportu emigrantów. Grłlnhut w protokole 
przeczy, jakoby zwrócił się z podaniem de 
kanoslaryi gabinetowej esy też kancelaryi 
wojskowej następcy trenu, Trwa on jednak 
przy twierdzeniu, że zs cenę wstrsymania 
ataków pośrsdnik, którego nazwiska na ra- 
zie nie chce wymienić, obiecywał mu 
arder, przyszem ton pośrednik powciywał 
Bię na polecenie, otrzymane od szefa 
sgekcyi Riedla. Jedna z zaufanych osób 
uwięzionego Altmana (dyrektora „Gan, Pao.“ 
w Wiadnłu) z polscenia i imieniem Altmana 
awróciła aię do Grüahuta, obiecująs jemu i je- 
go redzinia kilka milionów za wstray- 
manie kampanii pod jodaym warunkiem, ża 
kopie swoloh podań do ministerstwa wyda 
„Canadian Paeif.c“ i sam opuści na przeciąg 
6 miestęcy Rurogę. G:fnhut odmawia infor- 
maęg! co do tej osoby, jak nie mniej co do 
uciępu zswariego w jago piśmie, „aby Ba 
wszelką owomtualaeść zapewnić sebis więk- 
szość komisyi gezyalne-palityosnej*. Wkeńcu 
oświadcza Grūüshut, że nigdy nie występował 
jake zanfany ministerstwa wejny. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 
3 popołudniu. 

w ja s 

Minister handlu oświadczył, ż6 o zwolnie- 
niu bar. Walsa Giona z tajeneniey uruędowoj 
ale może byś mowy. Bar. Welas- Gion stał 
dawniej na czele sekcyi dla żeglugi pare wel 
w miaisterstwie handlu, może więe i podo 
bao nawet chce słożyć ciekawe wyjaśnienia 
Odnośnie de kwostyi, kto i za jaką csnę wy- 
starał się w ministerstwie handlu © konce- 
nyę dla „Can. Paeifie". 


z ośmioma tysiącami, czyli mieści się pani 
w trzydziestu ośmiu tysiącach na sto pię- 

sig Trudno o lepszą i pewniejszą lo- 
atę. 

— To tak wygląda na papierze, ale 
w rzeczywistości inaczej, i nie jestem fał- 
szywie poinformowana, ale pana, jak przy- 
puszczam, wprowadzono w błąd. Ja, panie, 
jestem matka, ja muszę dbać o moje dzieci 
i być bardzo ostrożną, i tam gdzie mężczy- 
zna widzi tylko cyfry, serce matki prze- 
czuwa niebezpieczeństwo, grożące jej dzie- 
ciom, — mówiła z patosem. — Papier jest 
cierpliwy, pan może tak i owak przedsta- 
wiać interes, ale ja, matka, przeczuwam co 
złe, a co dobre. 

— Tu niema nic do przeczuwania, tu 
są fakta i cyfry stwierdzone urzędowo. 

— Dla pana, ale nie dla mnie. Ja prze- 
cież doskonale rozumiem, że panu, jako 
pośrednikowi, zależy na zrobieniu interesu 
i zadowoleniu jednej i drugiej strony, ale 
co innego matka. Ona musi dbać przede- 
wszystkiem o interes swych dzieci. 

7 Zgoda i na to, proszę panią, ale co 
pani ma do zarzucenia lokacie swych pie- 
niędzy na kamienicy Nakielskiej ? 

— (o? I pan się jeszcze pyta ? — zawo- 
łała oburzona, —a to mi się podoba! Otóż 
ja powiem panu. Ona była winna żydowi 
dziesięć tysięcy rubli... 

— Tak, to prawda, — skinął głową Le- 
licki. 

— Żyd wymawia jej tę sumę przed 
kwartałeim, bo obawia się straty, Ona szuka 
pieniędzy, rozbija się, daje dziesięć procent 
i każdy boi się dać, chociaż tyle pieniędzy 
jest w Warszawie. Towarzystwo jej odma- 
wia, banki także, bo przecież to jasne, jeśli 
żyd, który tak chętnie ryzykuje pieniądze, 
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Stefana Rydla 


ul. Retoryka, róg Wolskiej. 
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Ustawa emigracyjna. 
„ Przedłożenie rządowe. 
(Uwagi wstępne). 
ni. 


A to samo s transportowcami zagrani- 
cznymi: Szyfkarta jest kontraktem, 
którego dotrzymanie musi być 
kaucyonowane — sle nie marną kaucyą 
ugentury, choćby nawet w rękach tutejszego 
obywatela będącej — lecz kaucyą tran- 
sportowego przedsiębiorstwa, Któ- 
ra teraz, za płotem, żartuje mobie nawet ze 
slotego konsularnege kołnierza, gdyby sią 
przypadkiem pofatygował na „międzypokład* 
i dopiero, gdy złoży kaucyę, odpowiedzialną 
za życie, zdrowie i ludzkie traktowanie austro- 
węgierskiego podróżnika — będsia się liczyć 
ze wszystkiem, co obewiązuje biednego żydka 
brykarza na drodse krajowej. 

Ale te postulaty, te już poprawki do po- 
szczególnych paragrafów, które wywalczyć 
trzeba, bo ich potrzeby nie przewidziano na- 
wet w tak uczciwie pomyślanem przsdłoże- 


niu. A do tego potrzeba siły i wpływu, po- . 


trzeba porozumienia ezynników humanitar- 
Rych, więs katolickich interesowanych w tej 
sprawie przeważnie słowiańskich społeczeństw 
i ich rsprezzntacyi w parlameneie — potrzeba 
pots: czuwania nad wykonaniem ustawy 
a załaszagz nged wyborem urzędaików jako- 


[teg człocków c. k. centralnej rady. emigra- 
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oyjasj. 

Jakie na tym punkcie mamy deświadezo- 
nie, wykuzać może nasza polukie Tow. emi- 
grasyjne, które, jak długo byłe stowarzy- 
szeniem na podstawie ustawy s r. 1873, nie 
mogłe się doczekać konsəsyi na pośredni- 
ctwo pracy we właenym kraju — a teraf, 
kiedy zmieniło statut, stało się stowarzysze- 
niem humanitarnem, apelującem przede- 
wazystkiem de kleru katolickiego i uajszer= 
ssyoh warstw społeczeństwa o współdziała- 
nie — dopiero obudza nieufuosé pp. referen- 
tów miniateryalnych i nie może się nawet 
dośzekać osobnego o. k. komisarza raądowe- 
go dla asozegółowej kontroli. 

Wiąc nietylko ustawa | poprawki — ale 
iwykonanie zależy od dobrej wiary i do- 
brej woli, a także od stanowezości tych 
wszystkich, którzy, uznając dobre intencye 
wniesionej ustawy, usnają je literalnie, jako 
rzetelną obronę narodowej pracy! 

Zasadnicze postulaty naszego kraju wo- 
bec ustawy emigracyjnej są tedy na razie 
następujące: 


boi się o swój kapitał, to tam musi być 
bardzo żle. 

— To trudno, nie chce pani, to nie, ale 
upewniam panią, że gdybym miał walne 
pieniądze, swoje własne, dałbym natych= 
miast na kamienicę pani Nakielskiej. 

— Panu wolno, ale nie mnie, jako 
matce. 

— Hm... mamy inne lokaty hipoteczne, 
jeśli się pani ta nie podoba, ale może pani 
mi nie dowierza, ja wcale nie zmuszam, 
w Warszawie znajdzie pani dosyć pośre- 
dników. | 

— Kiedy ja nie chcę innych, tylko pana, 
mam zaufanie do uczciwości i rzetelności 
pana. Każdemu wolno się pomylić, koń 
ma cztery nogi i połknie się, cóż dopiero 
człowiek ? 

— Panie Reinherc! — zawołał przez 
otwarte drzwi. 

— Słucham, panie pryncypale. 

— Dajno pan wykaz tych, którzy zgło- 
sili się o pożyczki hipoteczne. 

— Zaraz, panie pryncypale. — Przyniósł 
książki i mówił: — Mamy zanotowanych 
ośmiu kandydatów, ale to wszystko na 
większe sumy. Jest tylko Majer Munkier, 
na Nowolipkach, kamienicznik i kupiec, 
on potrzebuje akurat ośmiu tysięcy na 
trzeci numer, daje ośm procent, ale ja my- 
ślę, że on da ośm i pół. 

— Czy zostawił wykaz hipoteczny? 

— Dlaczego nie? Ja nie przyjmuję zgło- 
szeń żydowskich inaczej, jak tylko z wy- 
kazem, bo nie każdy żyd jest pewny. Czy 
mam przynieść ? 

L Proszę. y 

elicki wziął podany arkusz papieru, 
odczytał i rzekł. > dm 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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1) Usunięcie kategoryczne wszystkich 
na wyzysk i zarobek obliczonych 
agencyj, o ile nie dają kaucyonowanej 
gwarancyi doirzymania szczegółowych sobo- 
wiązań, leżących w interesie krajowych ro- 
botników na obczyźnie; 

2) Stworzenie moRopolu urzędowych 
lub koncesyonowanych biur pośrednictwa pra- 
cy w rękach kraju lub humanitarnych iastytu- 
cyj, pobierających opłaty li tylko cd pra- 
codawoów tak zagranicznych jakośeż kra. 
jowych ; 

3) Zakaz wyjazdu zarobkowego bez wy- 
legitymowania się kontraktom za 
granicznego pracodawcy, na który tenże zło- 
żył kaucyę, odpowiednią kwotę przewidy- 
wanego w odnośnym sezonie zarobku. *) 

Kaucya złożoną ma być w walorach pu- 
pilarnych tego kraju, z którego pochodzi 
pracownik i odpowiada za wszystkie 8zoze- 
góły dotrzymania kontraktu, a także za 
wszelkie szkody na zdrowiu ! życiu robo- 
tnika — o czem rozstrzyga ="yrok sądo- 
wnictwa tegoż kraju i państ , z którego 
pochodzi robotnik. 

4) Celem utrzymywania należytej kontroli 
nad wykonaniem tej ustawy, utrzymywane 
bądą stacye kontrolne na granicach państwa, 
a także prawo Kontroli przysługiwać będzie 
mężom zaufania autoryzowanych do tego in- 
stytucyj opiekuńczych, odpowiednio przez 
skarb państwa subwencyonowanych, z pra- 
wami sasięgania wszelkich in- 
formacyj od robotników podróżujących, 
względnie znajdujących się w gospodach no- 
clegowych i odnośnych jadłodajnisch. 

5) Przepisy wykonawcze do nowej usta- 
wy mają w pełnej mierze naprawić zanie- 
dbanie, popełnione na punkcie przewidywa- 
nych w ustawie z 21 stycznia 1897 r. rozpo- 
rządzeń, których sformułowanie i wykona- 
nie mogło kyło uchronić państwo od szkód 
i miebespieczeństw, tak późno odkrytych i 
powstrzymanych. ` 

6) Przewidziana w § 68 „rada przybocz- 
na“ emigracyjna winna się składać z ludzi 
bezstronnych i kompetentnych, desygnowa- 
nych przez rząd, wydziały krajów koron- 
nych, a także uznanych korporacyj humani- 
tarnych. 

Poza ustawą emigracyjną i odnoŚśnemi 
dykasteryami wykenawczemi wymagać na- 
leży od rządu innych jeszcze dowodów ży- 
czliwości i gotowości do obrony interesów 
ludu naszego, nawiedzonego tą klęską ele- 
mentarną, jaka wyraża się w „owczym pọ" 
dzie" za granice kraju takich jednostek na- 
wet, których warunki bytu i zarobku we 
własnym kraju nie zmuszają do tego. 

Na to wstawiono w dawnym programie 
Koła polskiego zasadę rzetelnsgo pośre- 
dnictwa pracy wewnątrz kraju i s 
tem związanej koionizacyi wewnę- 
trznej, tak wymownie przez samych ludo- 
wców popartaj na znanej konferencyi po- 
selskiej 4 grudnia 1902. Ze ten tak zba- 
wienny czynnik zdrowej polityki agrarnej i 
narodowościowej winien także ze strony 
rządu być pepartym, wyraża się choćby w 
petycyach, skierowanych do mini- 
sterstwa kolejowego o przyznanie ulg kole- 
jowych robotniczych (przysługujących par- 
tyom s 10 ludsi złożonych), także osobom 
pojedyńczym, wyjeżdżajązym w dalsze stro- 
ny tego samego kraju „na zwiady“ po pracę 
i ziemię... H. W. 


Echa napaści 
na p,Abrahamowicza, 


Z poważnej strony piszą do nasg: 
Po smutnych zajściach w Kole polskiem 


*) Utrzymywany dotyshczas zakaz wstępu do 
Stanów Zjedneczomych rebotnikom już xakontrakto- 
wanym — jest tak niesłyshanemm wykroczeniem prza- 
ciwko interesom rzetelaych i rozsądnych pracowni. 
ków, że się poprostu nie chce wierzyć, żeby Się na- 
dal miał utrzymać! Wyrażamy tu nadzieję, iż inge- 
rencya Rustr. reprarentacyi zagranicznej uzyska dla 
naszei emigracy!i to zabezpieczenie prawne, że robo- 
tnicy wypuszczeni przez nasze biura kontrolne przez 
granicę, przestaną się obawiać przydzielenia do ka- 
tegoryi „refused immigrant“ — tej klęski, tak często 
na nich spadającej... 
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jest zimnem wyrachowaniem umiejętnej i 


przy wyborze komisyi, któraby miała sba- 
dać sprawki p. Stapińskiego, pisała „Rzecze 
pospolita“ s d. 25 października z powodu 
oburzających napaści na p. Abrahamowicza: 

„Nie trzeba być wielbicielem p. Abraha- 
mowicza, aby uznać, że dzień 22 październi- 
ka r. b, w którym śmiało i godnie wystą- 
pił on na posiedzeniu Koła polskiego w spra. 
wie kalających nasze imię brudów p. Sta- 
pińskiego, narażzjąc się na dzikie napaści 
przyjaciół tego polityka zbyt przedsiębior- 
czego, zapisze s'ę zaszczytnie na kartach 
działaloości znakomitego parlaraentarzysty. 
Mniej saszczytnie zapisze się natemiast dzień 
ten w dziejach Koła polskiego. Jedno wra- 
żenie, jakie się wynosi z tego, co się tam 
mówiło i uchwalało, jest to, że Keło pol- 
skie stara się z góry udaremnić gruntowne 
rozpatrzenie sprawy i odsuwa ludzi, któ- 
rzyby tak ją rozpatrzyli, czyli, że Koło pol- 
skie jest cv do czystości rąk mniej wyma- 
gające niż klub ukraiński, który swojego 
Petryckiego w lot wyrzucił. Drugie wraże- 
nie, wobec niesłychanych napaści i niemal 
rzucenia się z pięściami na p. Abrahamowi- 
cza, człowieka czystych rąk, który i od in- 
nych tego wymaga, jest takie, że dzisiejsza 
większość Koła polskiego dla zakrycia bru- 
dów : ara się tych, którzy je wskazują ter- 
rorys wać poprostu przemocą pięści, czyli 
że dzie aj uczciwy człowiek idzie na posie- 
dzenie Koła polskiego niepswny życia, jak 
do jaskini ludzi zdecydowanych na wszystko 
w obronie ciezansgo rzemiosła jednego ze 
swoich. Są to istotnie stosunki niesłychane. 
Takiej większości i takiego poziomu w Kon- 
le polskiem nie mieliśmy jeszcze nigdy i nie 
było prezesa, któryby na ccś podobnego po- 
zwoliłŁ Niech żyj» Stapiński! Na szubienicę 
s Abrahamowiczem! Oto duch cbecnej wię- 
Kszości Koła Polskiego.“ 

W „Czasie“ z d. 27 października ukazała 
się z powodu tych uwag „Rzeczypospolitej*, 
notatka p. t. „Szał obelg", bardzo krótka, 
bo „Czasowi* właśnia na tem zależało, aby 
zupełnie zakryć to, o co chodzi: i 

„Rzeczpospolita”, dwutygodnik frondy de: 
mokratyczno-narodowej (luż to określenie 
maluje prawdomowność pisma krakowskie- 
go), broni w ostatnim numerze dobrego l- 
mienia Koła polskiego w następujący Spo 
sób: „Dzisiaj uczciwy człowiek idsie na po: 
siedzenie Koła niepewny życia, jak do Jaski- 
ni ludzi zdecydowanych na wszystko w o- 
bronie ciemnego rsemiosła jednego ze swo- 
ich.* 

To wszystko. Kilka wyrazów wyrwanych 
ze zdania, tak, że czytelnik „Czasu“ nie do- 
wie się zgoła o co chodzi. O tem, że na po- 
siedseniu Koła wysyłano p. Abrahamowicza 
na sżubienicę, nie wspomina się w „Czasie“ 
| na to „Ozas* nie ma ani słówka oburzenia 
lub choćby przygany, a oburgenie innych 
zwalcza w taki oto sposób, zakrywając pra- 
wdę przed swymi czytelnikami, 

Szałem nie jest ten system „Czasu“, ale 


m A ERA A A 


wprawnej.. dyplomacyi.. 


O szkoły polskie 
na Sląsku. 


Z Macierzy śląskiej otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: 

„Macierz szkolna księstwa Cieszyńskiego, 
wyczerpawszy wszystkie swoje Środki, sta- 
nęła wobec konieczności zamknięcia w naj- 
bliższym już czasie utrzymywanych przez 
nią zakładów. Zarząd główny Macierzy nie 
może kroku tego, który, jeżeli się już ni- 
czem odwrócić nie da, będzie klęską niepo: 
wetowaną nietylko dla Sląska, ale dla całe 
go narodu polsklego — brać na własną od- 
powiedsialność i w sprawie tej zwołuje na 
dzień 9 listopada b. r. do Domu Narodowe- 
go w C'eszynie Nadzwyczajne Wzlne Zgro 
madzenie Delegatów, na które wszystkich 
przyjaciół i opiekunów Macierzy | Słąska — 
z całej Polski zaprasza. 

Oświadcza preytem Zarząd główny Ma- 
cierzy, iż przyczyna katastrofy, grożącej tej 
najstarszej polskiej instytucyi oświatowej i 
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strażnicy kresów zachodnich polskich — nie 
leży w zwiększeniu się wydatków Macierzy, 
Które się nawet zmniejszyły w ostatnim ro- 
ku, a tem mniej w braku poparcia ze stro- 
ny polskiej ludności Słąska. Zawiodła jedy- 
nie pomoc, jaką otrzymywała Macierz ze 
strony całego społeczeństwa polskiego. Ro- 
zumiało ono dotąd słusznie, że sprawa obro- 
ny Sląska jest sprawą całej Polski. Niemcy 
i Czesi wspierają Jak najusilniaj swe „prze- 
dnie straże* śląskie; tembardziej naród pol- 
ski musi wspomagać swoich obrońców kre- 
Bowych. 

Kwota, o którą zmnisjszyty stę w r. b. 
dochody Macierzy z Galicyi — w stosunku 
do roku ubiegłego — wynosi dotąd 60.000 
Koron. Królastwo dało mniej o 25.000 K, 
Sląsk, którego ©fiarność na szkoły polskie 
zwiększa się s każdym rokiem o 25 proc, 
na wieść o zachwianym bycie Macierzy, po- 
spieszył ze złożeniem nadzwyczajnego poda: 
tku narodowego. Garść inteligencyi w ciągu 
paru tygodni złożyła blisko 10.000 koron w 
datkach od 50 do 500 K. Lud śląski: chłop 
i robotnik, aczkolwiek podobnie, jak ludność 
Galicyl, dotknięty |Jest klęskami elementar- 
nemi i straszną drożyzry, urządza wszędzie 
po wsiach „dnie Macierzy“ i składa grosz 
Z wdowi w wysokości dotąd bszprzykła- 
nej. 

Wysiłki te jednak pozostaną daremne. — 
Sląsk tej ogromnej sumy, jakiej zabrakło 
Macierzy, stanowczo pokryć nie jest w sta- 
nie, O losie szxół polskich na terenie naj- 
silniejszego zmagania się polskości z jej naj- 
gorszym wrogiem, z odwieczuym „Drang 
nack Osten“, — zadecyduje ostatecznie Nad- 
kwyczajna Walne Zgromadzenie — oraz su- 
misnia narodowe całego społeczeństwa pol- 
skiago*. 3 


Anglo-saksoński protestantyzm, 


Ktoś, eo uważałby dziś jeszcze różnicą 


wne kryteryum przy ustanawianiu różnie, 
zachodząch w łonie protestantyzmu, byłby 
w wielkim błędzie. Właściwa bowiem różnica 
w protestantyzmie zachodzi między prot es- 
tantysmem niemiecko-kontynen- 
talnym a angłlo-saksońskim. 

Protestantysm w Anglii i Ameryce roz- 
winga? się — jak to stwierdzają fakty — su- 
pałoie inaczej, niż w Niemczech, Szwajcaryi, 
Holandyi i Skandynawii. W tych Krajach 
mają wciąż przewagę formuły wyznania: lu 
terańska i reformowana, podczas gdy w Anglii 
i Ameryce zrodziło się coś „nowego*, co po- 
siada mało pokrewieństwa z niemieckim 
protestantyamem. Powszechnie wiadomem 
jest, kiedy i jak stworzony został arystokra- 
tyczny Kościół państwowy w Anglii, t. zw. 
High Church“. Na zewnątrz czyni on wra- 
żenie, źa stan jego jest kwitnący, na we- 
wnątrz jednak gryzie go niebezpieczny robak 
metodysmu, który jest na wskróś demo 
kratycznym. 

Pierwotnie metodyści nie zamierzali wcale 
tworzyć nowego Kościoła, Dążyli oni tylko, 
podobnie jak pictyści w Niemczech, do 
zreformowania i odnowienia Kościoła państwo- 
wego, który —ich zdaniem — stał się zanadto 
świeckim i skostniałym w swych fermach. 
Metodyści różnią się od protestantów nie- 
mieckich głównie təm, że zapatrują się na 
życie religijne o wiele poważniej, niż oni, i, 
że stawiają daleko większe żądania od każde- 
go pojedyńczego osobnika, dzieląc wszystkich 
ludzi na dwie ostro odcinzjące się od siebie 
klasy— nawróconych i grzeszników. 
Od pierwszych żądają oni, aby mogli na wzór 
Wesley atwórcy metodyzmu, wskazać dzień 
i godziaą nawrócenia. Kto tego nle jest wsta- 
nie uczynić — ten „uie jest naprawdę na- 
wrócony“ 

W podobny zposób postępuje „armia sba- 
wienia“, opierająca alą na zasadach metody- 
zmu. Jezo twórca John Wesley, ur. 1703 r. 
w Epwarth w Anglii, był ciekawym czło- 
wiekiem. Zalecał on posty, modlitwy i dobre 
uczynki. Zalecał on wygłaszanie codzleń ka. 
zań i odmawianie modlitw, następnie wspól- 
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KAZANIE 


na nabożeństwie za dusze Śp. X. Hieronima 
Kaysiewicza i X. Piotra Semeneńki. 


Wysławiajmy męże chwalebne 
(Ecel. X. L. IV. 1). 


(Dokończenie). 


Obaj założyciele Zgromadzenia Zmar- 
twychwstania Pańskiego, a w ślad za nimi 
duchowni ich synowie, zasłużyli się wielce 
około Kościoła i narodu polskiego, utrzy- 
mując w emigracyi życie z wiary, zachę- 
cając duchowieństwo do zamiłowania nauki 
i karności, opiekując się rodak':mi za gra- 
nicą, śląc misyonarzy do Ameryki i do 
Bułgaryi, ciągnąc całe społeczeństwo pol- 
skie do stóp i do serca Ojca św., informu- 
jąc Stolicę Apostolską o sprawach polskich. 
Obaj byli mężami wybitnych tałentów i 
niepospolitych cnót, a szczególnie podnieść 
potrzeba gorącą ich miłość Boga, Kościoła, 
ijczyzny i dusz, ich apostolską iście od- 
wagę i niezachwianą wśród tylu udręczeń 
cierpliwość. Oby te cnoty i w życiu na- 
szem jaśniały. Obaj byli celnymi mistrzami 
życia duchowego i posiadali gruntowną na- 
ukę; mianowicie O. Semeneńko rozsiewał 
w pismach głębokie myśli z dziedziny mi- 
styki i filozofii, acz nie miał czasu ich roz- 
winąć; a jako konsultor św. Kongregacyj 
Indeksu o Inkwizycyi nieraz w kwestyach 
trudnych kładł zdanie swoje na szalę i prze- 
ważał. Obaj byli znakomitymi kaznodzie- 
jami, a potęgą swej wymowy nietylko je- 
dnostki, ale i cały naród pociągali do Ser- 
ca Jezusowego, do stóp Bogarodzicy, do 


umiłowania Kościoła i Stolicy św.; tu zaś 
górował O. Kaysiewicz, słusznie nazwany 
Skargą XIX wieku. 

Mężów tych, wszelkich pochwał go- 
dnych, darzył szacunkiem i zaufaniem sam 
Pius IX, zaszczycali swoją przyjaźnią sła- 
wni dostojnicy kościelni, czy mężowie świec- 
cy, Czciły wielce pobożne dusze, powierza- 
jące się ich kierownictwu. Z drugiej stro- 
ny ci kapłani za to, że z żariiwością Iza- 
jasza wytykali błędy narodowi, że go na- 
woływali do zerwania z rewolucyą, a do 
trzymania się wiary i do ścisłego związku 
ze Stolicą św., stali się przedmiotem nie- 
nawiści dla zbłąkanych rodaków, tak, że 
cząsem i dzisiaj na ich grób padają ka- 
mienie; bo i do narodu polskiego mógłby 
nieraz Zbawiciel zwrócić się z tą skargą: 
Jeruzalem, Jeruzalem, które zabi- 
jasz proroki i kamienujesz tych, 
którzy do ciebie są posłami: ile- 
kroć chciałem zgromadzić syny 
twoje, jako kokosz kurczęta swo- 
je pod skrzydła zgromadza, a nie 
chciałoś (Mat. XXIII, 37). Narodzie pol- 
ski, również i syny twoje są rozprószone, 
jak ziarnka piasku, które wiatr przewala, 
przeto, że ich dzieli niekarność i niezgoda. 
Te właśnie wady narodowe sprawiły, że 
tacy mężowie jak Kaysiewicz i Semeneńko 
nie mogli wykonać tyle dobrego, ile pra- 

nęli. 

à AR zróbmy jeszcze krótki rachu- 
nek sumienia, czy upragniony przez mę- 
żów chwalebnych dzień poprawy i odro- 
dzenia się zbliżył, to jest, jak się ma z wia- 
rą i obyczajem w narodzie naszym. 

Najprzód zaznaczam z radością znaczny 
postęp w duchowieństwie polskiem od one- 
go czasu, kiedy to Q. Kaysiewicz pisał list 
otwarty „do braci grzesznie spiskujących*. 
Nuże, Bracia Kapłani, coraz wyżej i wyżej 
w świątobliwości życia, nauce i gorliwo- 


luteranami a reformowenymi za głó- 


ści apostolskiej, by całem sercem służyć 
Bogu, a z miłości Bożej duszom, by uko- 
chać wielce dwie matki drogie: Kościół 
i Ojczyznę, by z trwałym zapałem praco- 
wać nietylko w Kościele i w szkole, ale 
i na szerokiem polu społecznem, w tej ząś 
prący używać środków starych i nowych, 

W warstwach wykształconych naszego 
kraju widać pocieszający przyrost ducha 
wiary, dzięki szczególnie Sodalicyom Ma- 
ryańskim, stowarzyszeniom katolickim, czę- 
stszym rekolekcyom i gorliwszej pracy du- 
chowieństwa. 

Ale iu nas nie brak ludzi, którzy mają 
wiarę słabą lub zeszpeconą opiniami ludz- 
kiemi, a więcej takich, co zaniedbują obo- 
wiązki religijne, albo sprzeniewierzają się 
w życiu zasadom katolickiem. Gorzej jest 
pod zaborem rosyjskim, gdzie rząd, litera- 
tura i szkoła rosyjska psują ducha katoli- 
ckiego i narodowego. Stamtąd też idą i do 
nas prądy wolnomyśłne, zatruwające szcze- 
gólnie młodzież dojrzalszą. Lud wiejski 
jest wogóle wierzącym i pobożnym, ale 
jeszcze dosyć ciemnym w rzeczach wiary, 
a ta ciemnotą sprawiła, że część tegoż 
w Królestwie, usidlona przez sprytną szal- 
bierkę i garstkę księży apostałtów, utwo- 
rzyła sektę Maryawitów. Tam też, jak i u 
nas, niektóre złe pisma wiarę ludu pod- 
kopują, czego smutne skutki już się poka- 
zują, Co gorsza, socyalizm, opanowany 
przez żydów, werbuje pod czerwony sztan- 
dar młodzież uniwersytecką, robotników 
i rzemieślników, kusząc się odebrąć im 
wiarę, by mieć z nich tem powolniejsze 
narzędzie w walce ze społeczeństwem ką- 
tolickiem i polskiem. 

A jakże jest u nas z życiem z wiary, 
które się objawia w enotach chrześcijań- 
skich? Zapewne, że z łaski Bożej jest 
w narodzie naszym wiele dobrego; na szcze- 
gólną zaś pochwałę zasługują. zgromadze- 


ne czuwania nocne co miesiąc i „uczty mi- 
łości*, na których spożywano chleb i wodą, 
co kwartał, posty czterokrotnie w ciągu rozu 
oraz zaiecał bezżeństwo. Wysnawcom meto- 
dyzmu wydawano od czasu do czasu Świa- 
dectwa o ich stanie duchowym t. zw. „80- 
ciety tickets“ a 39 artykułów wiary Kościoła 
rządowego, czyli episkopalnego zmniejszono 
do liczby 25. 

Z tego krótkiego wyliczenia znamion me- 
todyzmu wynika, jak dalece różai się on od 
protestantysmu niemieckiego. Metodysm po- 
zyskał sobie ogromne wpływy wśród nzj- 
niższych warstw ludu angielskisgo, podczas 
gdy bogatsza burżuazya | arystokracye po- 
zostały wiernemi Kościełowi państwowemu. 
Czem jest dzisiaj metodyzm w Anglii świad. 
czy jego olbrzymia „hala centralaa* (katedra) 
w Londynie. Zbudowano ją niedawno temu, 
a w jej wnętrzu znajdują się: centralne biura 
dla erganizacyj metodystów całego Świata, 
wielka biblioteka i ogromna sala dia zebrań. 
Budowia ta kosztowała 25 milionów koron, 
zebranych drogą składek, co dowodsi, jak 
silnie rozwija się metodyzm. 

Jedną ze specyalaości metodystów są ich 
„Szkoły niedzielne", I przeważnie dzięki tym 
szkołom liczba metodystów, która przy Śmier- 
ci Wesleya wynosiła 140000 osób, wzrosła 
dziś do 17 milionów. Teraz jest weslsyański 
metodyzm najsilniejszą na Świecie sektą pro- 
testancką, a liczba jej zwolenników jest wię- 
ksżą, niż liczba osób, należących do rządo- 
wego Kościoła episkopałnego. Metodyzm od- 
znacza się prsytem wielką ruchliwością i roz- 
syła do Afryki, Chini Indy) mnóstwo misyo- 
narzy, co do działalności których panują 
jednak zdania bardzo podzielone. Tam, gdzie 
działają m!syonarze katoliccy, nawet akato- 
licy przyznają im niesłychaną wyższość nad 
misyonarzami metodyzmu. 


Trącona struna. 


I. 


Moje myśli osmętniałe, 

moje myśli dniem i nocą 

nad twym domem się trzapocą 
jak anioły jakie białe, 

moje myśli osmętniałe — — 


A Bterane serce moje 

tak aię tłucze, jak ptaszyna, 

tak się czegoś dopomina, 

budzi lęk i niepokoje 

to maleństwo — serce moje — — 


A z najprostszych słów plosenka 
idzie w bezzadziejoym smutku 

i nieśmiało, pocichutku 

tam na progu twoim klęka — 

ta z najprostszych słów piosenka. — 


Il. 


Deszcz w szyby dswoni jak dswonki 
pęknięte, smutne, płaczące — 

w ogrodach żółkną jabłonki, 

deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
i mgły się włóczą po łące — — 


Dnie jasne zgasły jak mrzonki, 

więc gdzież odejdą w rozłące — 

w ogrodach żółkną Jabłonki, 

deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
pęxnięte, smutne, płaczące — — 


Zspomnij duszo rozłąki, 
nie wołaj serce bijące, — 
w ogrodach żółkną jabłonki, 
deszcz w szyby dswoni jak dzwonki 
i mgły się włóczą po łące. — 
Antoni Waśkowski. 


r 
B. Gabryelska, Patac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje plerwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesiączne bez zaliczki. 


nia zakonne żeńskie i stowarzyszenia ka- 
tolickie, pracujące na wielu zagonąch ży- 
cia katolickiego i społecznego. Nuże tedy, 
katolicy, łączcie się z sobą i organizujcie 
się w duchu Bożym, bo tylko w jedności 
jest siła. Niech tu zarówno mężczyźni jak 
niewiasty szykują się w szeregach pod zna- 
kiem krzyża i przewodem pasterzy. 

Ale czy już wygasły stąre wady, które 
Polskę zgubiły i czy do nich nie przybyły 
nowe? Niestety, powiedzieć tego nie mo- 
żna. Spostrzegamy bowiem i dzisiaj w spo- 
łeczeństwie polskiem niemało niezgody, któ- 
ra je rozbija na stronnictwa, walczące z so- 
bą zaciekle i więcej dbające o zwycięstwo 
nad drugimi, czy o wyniesienie siebie, niż 
o dobro Ojczyzny. Spostrzegamy nie mało 
sobkostwa i obojętności dla sprawy publi- 
cznej, niemało lenistwa w spełnianiu obo- 
wiązków religijnych, rodzinnych, obywa- 
telskich i zawodowych, tu i ówdzie nawet 
defraudacye groszą publicznego, to znowu 
frymarkę ziemi ojczystej, a tam w Króle- 
stwie ohydny bandytyzm, który i do kraju 
naszego się wciska. Spostrzegamy niemało 
jeszcze rozrzutności i życia nad stąn, nie- 
mało niewierności i rozterki w małżeń- 
stwie, niemało błędów w wychowaniu 
dzieci, niemało sprośnej rozpusty, zwła- 
szcza po miastach, i brzydkiego pijaństwa, 
zwłaszcza w klasie robotniczej i rzemieślni- 
czej. Te to wady głównie sprawiają, że 
polskie wioski i domy przechodzą w ręce 
żydów czy Niemców lub Rosyan, a spo- 
łeczeństwo polskie w coraz głębszą sta- 
cza się przepaść nędzy moralnej i mate- 
ryalnej. 

Qtóż jeżeli pragniemy, aby nąród nasz 
wydźwignął się z tej przepaści, starajmy 
się przedewszystkiem o duchowe jego od- 
rodzenie, którego głównem źródłem jest 
życie jego religijne; inaczej cała nasza pra- 
cą około podniesienią patryotyzmu, oświaty 
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Zydzi burzą Kraków. Słowa te przestały 
być frazessm. Zacięta walka o historyczny 
dom wenecki w Rynku Nr. 11 z przepiękną 
fasadą, już s'ę zakończyła, Obecny jego wła- 
ściciei posiadł już prawo zburzenia tej cie- 
kawej budowli, która w ciągu przyszłego 
miesiąca padnie ufiarą spekulacyi. Znowu 
zalknie jeden kamień z bistoryi miasta. — 
W miejsce jego powstanie brzydki kram ży- 
dowski, urągający wprost dostojnej przeszło” 
ści Rynku krakowskiego. Teraz nadchodzi 
kolej na wspaniałe „Krzysstofory", wielo- 
krotną bytnością królów polskich ug więco- 
ne. Spółka kapitalistów gotuje się obecnie 
do zagłady tej narodowej pamiątki. Po zbu- 
rzeniu „Krzysztoforów* wystąpi adwokat Mei- 
sels ze swymi czterema domami na ulicy 
Szewskiej, które ma burzyć w celach speku- 
lacyi. I tak dalej długi szereg następuje. — 
Dpskutoweć z tymi panami nie można. U- 
czucia narodowe są im obce. Przeszłość mia- 
sta i historya ich nie obchodzi. Poczucia o- 
bywatelskiego rie mają zupałale. Jako iu- 
dzie obcy, niczem na prawdę nie związani z 
miastem i krajem, nie poczuwają się całkiem 
do obowiązku poszanowania choćby najwię- 
kszych pamiątek przeszłości. Dla nich istnie- 
je tylko interes, który z całą bezwzględno- 
Ścią uprawiają pod najprzeróżniejszemi po- 
staclami. W stosunku do nas mają oni tyl. 
ko jeden ideał, tj. pieniądz. Csłe społeczeń- 
stwo polskie musi to w końcu srozumieć, 
musi pozbyć się wreszcia ostatnich złudzeń 
co do żydów. 

Żydzi burzą Kraków. Z tym faktem trze- 
ba sią liczyć. Ale z nim łączy się nieroz- 
dzielnie oswobodzenie kraju od żydów. Ze 
zburzeniem „Krsysztoforów* zaocznie alo e- 
migracya żydów z Galicyi, tak jak się za- 
częła z wyborem posła żydowskiego w Kró- 
lestwie, skąd już w ciągu paru miesiecy 40 
tysięcy rodzin żydowskich wyemigrowało. 


Kraków 29 października, 


Nie róbole krzywdy Bazesowi ! Tatejszy 
organ p. Gustawa Gersona Bagesa wsiął w obro- 
ną swego pryncypała przed zarzutem, jakoby 
miał zamiar, razem ze swymi współwyznawcami, 
zburzyć stary Kraków. — P. Bazes nie chca 
nawet rozszerzenia ul. Jagiellońskiej, „gdyż 
rozszerzenie takie nie leży w jego interesie, a 
projekt rozszerzenia nie wyszedł od niego, lecz 
od Magistratu“, I dlatego prawdopodobnie, na 
podstawie tych „faktów“, bazezowskie pisemko 
zaatakowało obrońców nl, Jagiellońskiej sa to 
właśnie, że... nie chcieli jej rozszerzenia. Ten 
zaś logiczay swój występ poparło ono argu- 
mentom, że p. Bazes w swej znanej beuintere- 
sowności posunął się tak dalece, iè kawałek 
grunta dla rozszerzenia nlisy dawał miasta po 
senie o pół niższej, niż ge to kosztowało, 

Z takiej oferty, przy zdrowym rozsądku, 
możnaby wysnać tylko ten wniosek, że wido- 
cznie p. Razenowi bardzo musi zależeć na tym 
iateresie, zkoro ak sa pół ceny chce sprzedać 
kawałek grunta pod tak niepożądana diań roz- 
sserzenie ulicy. Ale akore oficyalista bazesow- 
ski sspswnia publicznie, że tak nie jest, więc 
odkładamy na bok logikę, a natomiast wnosimy 
prośbą : 

Magistracie niedobry dla Bazesa i ty znana 
z ideologii Bekcyo ekonomiczna! nie róbele 
krzywdy p. Bszesowi i nie raBzajcis wniosku 
o rozskercenie ul. Jagiellońskiej, wniosku, który 
nietylko miłośnicy Krakowa, ale niewątpliwie 
i sam p. Bazes uznać mawiał, co najmniej, za 
zgoła niepotrzebny, a nawet nierczsądny. 

Prace około budowy nowych lialj tramwa- 
jowych. Dopiero w ostataich dniach zarząd ba- 


czy dobrobytu, pójdzie na marne. O, bo nie 
sam rozwój materyalny, aczby potężny, ani 
sama oświata, aczby błyszcząca, stanowi 
życie i siłę narodu, ale bojaźń Boża, dobry 
obyczaj, wierność we wszelakich obowią- 
zkach, poszanowanie prawą i władzy, zgo- 
da obywateli i ich dliszność dla sprawy 
publicznej. Chcemyż zaś prawdziwego od- 
rodzenia narodu, zacznijmy odrodzenie od 
siebie, by każdy był dobrym katolikiem, 
dobrym synem, czy dobrą córką Kościoła 
i Ojczyzny, dobrym obywatełem miasta 
i kraju, dobrym ojcem czy dobrą matką 
rodziny, dobrym w swoim zawodzie; by 
też wychowanie dziatwy i młodzieży oparło 
się na silnych podwalinach religijnych. 
W tym duchu wszyscy pracujmy, czy du- 
chowni czy świeccy, bo każdy, acz naj- 
niższy winien być apostołem dla drugich; 
o to wszyscy się módlmy, bo z góry tylko 
idzie światło, siła i błogosławieństwo. 

O Boże w Trójcy Świętej Jedyny, Oj- 
cze, Zbawco i Pocieszycielu nasz, daj wszy- 
stkim sługom Twoim, którzy dla chwały 
Twojej pracowali za życia, chwałę niebie- 
ską, a nam, którzy teraz pracujemy i tym, 
dla których pracujemy, daj wiarę żywą, 
ufność niezachwianą i miłość gorącą a cier- 
pliwą i wytrwałą. Zlituj się też nad naro- 
dem naszym, oczyść, go z wad i przyjm 
jego pokotę, a iż my sami wysłuchania 
niegodni, przeto o Panie wejrzyj miłości- 
wie ną Ofiarę Najświętszą igprzybytki sa- 
kramentalne w tyłu świątyniach polskich, 
na modlitwy naszej Królowej i4Mątki Ma- 
ryi, na krew naszych Męczenników, na łzy 
i jęki nąszych Wyznawców. O niech już 
zakończy się dzień grobowego smutku, a za- 
świta dzień zmartwychwstania, — Amen. 


rócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą | 


RUDOLFA HERLICZKI, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 
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dowy nowych lini] tramwsjowych uznał za sto- 
Borne przyśpieszyć prace około zmoniowania 
torów i wycemeniowania podłoża. Linia tram: 
wajowa, jak również gościnies od nowego dwor- 
ca towarowego do ul. Szlsk została jui ukeń- 
cons. Ul. Długa stoi w dalszym siągu rozko- 
pana... Natomiast al. Sławkowska, Rynek głó- 
wny i Msły oraz ul. Sienna już ukończone i wy- 
brukowane. W pobliżu kościoła N. Mary! Panny 
założoną będzie już w dniach najbliższych krzy- 
żownica taka, jaką widsimy przy sbiegu Hali 
Ii V w ul. Grodzkiej. Krzyżownica taka falo- 
żoną bądzie również w pobliżu poczty. Draga 
linia od głównej poczty do al. Rakowieckiej 
jest juź wraz z przewodami górnemi ukoń$zonĄ. 
Pozostaje tylko do zniwelowania przekop, około 
którego piace trwają dniem 1 nosa. Ogółem 
biorąc, otwarcia obu nowych linij rie należy 
sią prędko spodziewsó. 

Oświetlenie elektryczne m Krakowa. Roboty 
około oświetlenia elektrycznego miasta trwają 
w Gatszym ciągu. Praos odbywają sią obecnie 
okcłó akończeria przewotów kablowych, a słu- 
WY, na których mają być umiesrezons lampy, 
Juk nadeszły. Niebawem rozgocanie sę xakła 
danie tych lamp na niektórych ulicach i plasach. 
Jaż s końcem listopada praso w unnelności 
będą ukończone, x początkiem zzć grndnia ulice 
Krakowa ośrietlane będą, próca latsrń gago 
wych — 260 lampami elsktrysznemi, wysoko- 
świecowemi. 

Koszt xaprowadzenia światia elekirycznego 
wynosi 200.000 K. 

Wobec zbliżających się chłodów. Mimo pię- 
knej, ciepłej jesieni należy Jednak pomyśleć o 
przygotowaniach na zimą Do ważniejszych ar- 
tykułów należą t. zw. wałki de okien, chronią- 
ce nasze mieszkania od wpływów zewzętrznych 
jesieni i mrozów zimowych. Skrzętne nasze go- 
gposie zawczaeu racpatreją się w owe wałeczk| 
z waty, niestety, często nie zwranając uwagi 
na źródła, ekąd one pochodzą. 

Pominąwszy już obowiązek narodowy za: 
opatrywania sią w najdrobniejsze mawet prze- 
dmloty w składach polskich w danym wypadku, 
jak wogóle w wielm przemawiają xą ton inne 
wsględy — np. zdrowotność mieszkań. 

Na poparcie ałuszneści powyższego arga- 
montu podnieśó należy faki, jaki się zdarsył 
w tych ómiach. Ote jedna x pań, kupiwszy u 
żyda pewną ilość łokciowych wałeczków, pod- 
ogas cblepiznia okien zaaważyła, że wnątrxo 
jednego x rozerwanych wałków dziwnie jest ja- 
kót zabarwione. Przyjrzawszy się bliżej, sikon: 
„atatowała, ik są to ślady krwi zakrsepłej i ro- 
py. Po nitce do kłębka, dowiedziano się, że 
waciarze żydowacy nabywają często zożytą wa- 
tę opatrankową, którą następnie jako tako o- 


czygzczsją i przerabiają na one wałki lub na|=% 


innego rodzaju użytek. 


bryk można sobie przynieść do domu rosaadni- 
ki chorób, których powstanie tak nes później 
może dziwić. — Kupujmy więc wspomniane 
wałki w znanych chrześcijrńzkich firmach I 
Akademia górnicza w Krakowie. 
kurzowe ra projekt gmachu Akademii gó.ni: 


czej w Krakowie są wystawione od 29 bm. cd] rzek i robót melierncyjnyak, tudałeż sprawa A cana H i odstawiła go do aresztów pray ul 


gods. 9 rano do 1 popol. w nowym gmachu 
Mozecm techniczno”pi zomysłowego przy ulicy 
Smolcńskiej. 

Odczyty sa wystawis pamiątek ks. Józofa 


„oeeo i Wampórl pragną zamieszkać w więzieninu*, 
„Fritzehen iewi ryby". Znakomitym jest również dra- 
mat » życia Indyan pt. ry Flaga czerwenoskórca”. 

Wycieezką de Rzymu | Fiorencyi urządza sekoya 
wycieezkowa krak. „Ogniska“ naucz. w czasie od 
27 grudnia br. do 6 stycznia 1914 r. kosztem 320 K 
[126 rubli) od osoby. Kwota ta obejmuje bilet IIL kl. 
pociągu pospiesznego, noelegi w hotelach, całe utrzy- 
manie, jazdę tramwajami | powozami, wstępy do mu- 
zeów i zabytków i napiwki służbie. W wycieczce mo- 
gą wziąć udsiał osoby x poza sfer nauczycielskich 
tak panie, jak i panowie. 

Zgłoszenia najpóźniej do 10 grudnia, Zadatek 30 
K przesłać na ręce p. Jana Szkodzińskiego w Kra- 
kowie, uł. Smoleńska 27. Przed złożeniem zadatku 
należy zażądać informacyj. 

Pożar. Wczoraj wieczorem zawezwano straż po- 
łarną na ul. Skawińska 1. 14, gdzie z niewyjaśnio- 
nysh przyczyn zajęła się t. zw. „pruska ściana”. — 
Straż pożarna palącą ścianę wyrąbała i ogień ugasiła. 


Pagoda. Dnia 28 października termometr de 
asedh ud + 21 do -- 16'2 O. — bnzematr po 
woli opadał. 

Dn. 29 października o sadzinie 
karamatrz 7403 wps, -- termumetćru 
wiatr: wschodnio-nólnccno. wschodni. 

Stan pogody w Zakoranom, 
krajowego Zwiąsku *azyatysznego) Dnis 29 
psździornika o goda. 7 rano. — Olaplota naj 


e 


wyższa — 7/0 Ceis, najniższa —'— Dlśnisaie 
powisirza —.—, Wiate wschodni. 


pogoda, 


amena a 


Kronika zamiajscowa 


Zmierzch ludówośw na wsi. W minioną ni;- 
dzielę cdbyło sią w Trseian'e pod Rsesxowsi 
pońwięcanie pomnika X, Stojałowskiego, Pu na- 
bołońatwie odbył się pochód pod pomnik, skąd 
przemawizli pouet Tomaka, X. Baygert, poseł 
Zamorski, red. Wierczik. Proczystość zakończy- 
ła się defilirdz straży pożarnej. 

Popołudniu odbył sią w Trzsiknie wieiki 
wiec ludowy, na którem refarowall: yp. 
Zamorski i red. Wierckak o obsenej sy- 
tnacyi politycznej w kraju i akeyi w sprawie 
klęsk elemsntarnych. Po reforatach i dyskuwył 
achwalono kilka rexzelneyj, w których między 
incemi zażądano usunięcia posła Stapińskięga 
z Koła polskiego, jako xakały naszej parizmon- 
ternaj reprezentacyi. 

Drugi wies ludowy odbył się w Wielogolu 
w rzeszowskim, na którem uchwalono analogi- 
aza FEŁOlUSYG. . 

Charakterystycznom jest, ża tak w Trzoia- 
nie, jak i Wieiopolu pray ostatnich- wyborach 
sejmowych ludowcy zdobyli xnactną większość 
wyborców. Obecnie nawet nie próbowali bronić 
p. Stapińskiego, nozkelwiek na wioczch mieli 
swych agitatorów. Świadezy to, że ladowcy bra- 
coraz bardziej grunt pod nogami. 


zobranie prozssów Rad powiatowych s nastę 
pującym programem obrad: 1. sprawa klęsk 
alqmentarnych. 2. Projekt amlany ustawy dro- 


Prace kon | gowej w myś! uehwały prezesów Rad powiato |tsjszego nądu karnego, aresztowała ©nogdaj 


wych z 14 września 1913, 3. Sprawa regalacył 


budowy kanału Wisła: Dniestr. 


Ćwiklińskiege, Górskiego, Hoffmanna, Jareskie 


posei | pejński proponnje składki na 


Zebranie prezosów Rad powiatowych. Dnia 
Tak więc wraz x walkami żydowskich fa-|4 listopada b. r. o godzinie 330 popoładniu w 
odbędzie stę we Lwowie w gmachu sejmowym | jm 


"GŁOS NARODU tx dała 30 Paźdsiorsika 1913, 


Jak rezdzieiano ziemniaki przysłane przeż Riu, że cd rainy może ge tylko urstewać 


Wielkopolan. Pissą do nas x Samborskie- 
go: Polacy x Wielkopolski, współcznelem bra” 
terskiom kierowani, przysłali dla Polaków ga- 
lisyjskieh 100 wagonów kartofli, by wspomóds 
braci dotkniętych niearodzajam. Piązny czyn, 
niestety wykonanie niefortunne, bo s daru Pe- 
laków nie korzystali Pelacy, lass ukratńcy. — 
Tak byłe i u nas x zapomogą Wielkepoian. — 
Szarzstwe uamborakie przysłało 50 asinarów 
metrycznych kartofli do naszej gminy Wajaty- 
cze w powiecie Samberskim, nataralnie ua rese 
wójta, którym jest Rusin. Wśjt przes polisyanta 
w noty zwołał Rasinów Ukra'ńsów, x Pola ków 
nie wozwał nikogo, prósz proboszcza łacińakie- 
go, bo to naKukał: starsatwo, Nawsń ks. pro- 
boszeza zawiadomiono dopiero wisdy, gdy jak 
przyjechał delegat staroatwa do rozdziała. Za- 
ledwie kilka Polaków dowiedziało sią od Rnui- 


4 rana atay [DÓW © Zołomodze i przyszii Z wielką tradno 
JEJ 30 0 ścią adzio się prob s8zszowi przekonać ekoany Ch, 


de to nie jəst xapomsga rządowa, ale od Pe- 
iaków dia Palaków — że my anie wykluczamy 


(Informia7a |Rąginów — slo imdności polskiej przedewazysi- 


kiem nalaży się w tym wypadku pomoc, Za: 
tedwia 12 Polaków wstawiono do listy obda- 
rowanych i cl miall otrzymać po I korcu, re- 


Fagnar? : | gztę, t, f. 38 korcy mieli dasiać Resini. Pro- 


boszcz zmaszcny iunymi ebowiąskami wyje- 
chać do S «mbora, nie mógł caly osas plltować 
rozdawa"ls, te tek «amiaat 12, dostało tziko 8 
Polaków i to mie pe 1 korcu, ale tylko po */, 
jak żobrakom z łaski rmcono. Co więcej, po 
kawało mię prey rexdziale, $o zanim xaczęk: 
rozmdsielsć napomegą, „uletniio* sią gdzieś 10 
kotcy, prawdopodobnie w dzodze x Kolei, be 
nikt nia wie, gdzie się pedziały. Oto próbka, 
jak wygląda zasomega rozdana w gminie, — 
Dziwaua rzasg, dliGsego starostwo nie posiączłe 
do odpowiedzialności wójta- nkraińca. 

Dzienniki doncarą, ża w Ramyi hvabia Bo 
bledzych ReByRa 
galicyjskich, ala naprzód się xabezpiocza, by 
przypidkiem nie dostał azczypty z tej zao- 
mogi Jakiś n'o Rosyanin ; dlatego nawet nie 
będą ogisszsno datki, ale dyskretnie i w ta- 
jeronicy rozdane, Polecy zawsze kierują sig 
szlocheżneścią chrześcijańską, która nie wy 
klu:sa żzdnogo ubogiego od miłości bratniej, 
niestety sami na tra: najgurzej wychodzą. 

O ile słyszymy, mają jeazoze dalsze przyjść 
zipomog! — prawśopodcbalie x. Królowstra, — 
Możeby ktoś poinfirmował ofuredaweów, by 
inny sposób roadawniotwa obrali, niż do'ąd 
praktzkowany. Mamy polskie instytnsye go 
apadarcze, jek Zarząd: główny Kółek rolni 
onych, Towarzystwo gospodarskie, Szkołę lu 
dową — miożnaby więc jedno x nish: uprosió, 
by sią zajęło rezdzielcaiem zapomogi sprawie 
dliwem, a tak təx elled oj swcioh posueśloy 
rące swoieh, a nis tysb, którzy rękę dającą 
zapomogą kąsają i czarną niewdsięcsneścią 
płacą". 

Kandygat adwokacki pod kluczem. Ds'on- 
niki iwowskie donoszą, Ż9 na rokwizysyę tam. 


poilcga w maięszkanie kanjiydata adwekatary 


B.teręgo, H, zeatał już praså rekiom sroszia- 


Wystawa obrazów na prowinoyl. W Nowym |wzny pod zrauiom oOszosiwa i Sprzeniewi+- 
Sączu etwarto wystawę obrazów Batowzkiego, |rzznia, wówozaa jednak śledztwo snsinnegloue; 


sb caie sędzia sledesy ednowił śl.dztwo i za- 


W listepadzie urządzi Towarzystwo Sztuk pię | go, Kossaka, Kostrzewskiego, Kahna, Mazłow |cządsił ponowne aresztowanie. 


knych Bzereg odezytów na wystewie pamiątek, 


Prof. Dr Augaut Sokołowski przyrzekł wygłocić 
trsy pogadanki o ks, Józefie w dniach 10, 11 
i 12 przyszłego miesiąca. Po odczycie oprowa 
dzać kędą i objaśniać pamiątki pp. Leonard 
Lepszy i Bronisław U:bzński, Z powodu azeku' 
płości miejsca liczba  słcehaczy 
być musi do 150 osób. 

Wyatawa przeolwalkohelowa, (ul. Gołębia 1. 
14). Dsigiaj nadeszły na wystawę obrazy artysty 
malarza Vlaetimila Hoffmana. Wystawę zwie- 
dziło 4117 oaób. We czwartek 30 bm. o godz. 
7 wieczór cdbądzie sią w sali wystawy wykład 
p. Mikołaja Skiby z obreximi śŚwietlnym!: „Al- 
koholizm a wychowanie”. 

Szkeły gospodarstwa domowsgo przy szko 
łach żeńskich. Rada szkolna krakowska poleciła 
w tych siach xałażyś w dwadzisntu kilka żeń 
skish aczelniaskh w ekrąqgu krakowakim „szkoly 
gospedarstwa domowege dla daiewcząt*. 

Komitot budowy pomnika Polegrym w r. 1848 
zwraca sią de stewarzyszeń i osób, które otrzy- 
mały listy ckładkowe o zwrot tyshie pod adre- 
sem p. Wiadysława Turskisgo (Rada powiate- 
wa ul. Keformacka 1) wras z zebraną gotówką, 
albowiem mimo, łe pomnik stoi jaż na mielscu 
przeznaczenia, eiąty jeszcze na komitecie cbo- 
włąssk wyrównania x tego tytułu dłagu w kwo- 
cie 500 K. Na ten ool bedzie też urządzena 
11 2 listopada br. składka na cmentarzu. Ko- 
mitet ma nadzieją, że Publissność poprze jego 
usitowsnis, tombardziej, że ebecna składka bę- 
dzie ostatnią. 

Raut „Strzelea”. Program części koncertowaj 
rautu 9 Jistepada xzestał jeż ustalony prxex Ko: 
mitet, W predukcyi wokalnej wystąpić przy- 
rzekła artystka opery lwowskiej p. Korołewiez- 
Waydowa, pp. Mielewski i Pyslińska wykonają 
deklamacye, zaś p. Radoeki edegra utwór min” 


zyczny Ra wiulonczeli, Szczegółowe programy j 


ukażą sią w dniu zabawy. Komitet roxosłał już 


dyspozycyi biuro raatowe (Rysek gł. A—B, 
L. 44) dokąd raoa zgłaszać się interosowani. 

Dzieoke pod kołami dorożki. Wczeraj popo 
łndniu wazwano Pogotowie ratnnkowe na ul. 
Karmelicką de D-letniege Adama Nowińskiego, 
który wpadł pod koła dorożki Nr 138 i doznał 
bardzo ciążkich ebrażeń na głowie. W stanie 
bardzo groźnym przewieziono ehłogczynę do 
szpitala ów. Łazuraa. 


Z Kinoteatru T. $: L- Zarząd k'noteatru T, S. L, 
przygotował ebecsie program nadzwyczajnie intere- 
ODAS, zzególne pankty programu nader umiujatnie 
zestawionego, sprawiają, że widewnia kinotesru TSL, 
wypełnia się dzień w dzień szezelnie publicznością 
pragnącą przepędzić hilka godzin na przyjemnej roz. 
rywoe. Na pierwazy plan wśród kilku niecodziennych 
obrazów w;suwa mię 4-ro aktowy dramat: „Źywy 
trup* — utwór hr. Lwa Tolstoja. 

Reszta programu: to najnowszy tygodnik Eclair, 
Moran, obras z aatury, niezwykle dyskretRa humo- 
„gśka „Poślubny wieczór lekarza“, komlezne Obrazki, 


Dla pań gospodyń z 


„Zdrowia“, „Waniliową”, „Warszawiankę” |2 


D 


ETE EIT EI G 


ograniczona 


skiego, Rozwadowskiego, Stachiowicza, Staży- 
glińskiego, WL Tetmajera, Trojanowatlago, 
Wodsimirakiego itd. Miości alą ona w doms p. 
Starkowicza przy nl. Sznjskiego. Organizatorzy 
ofiarowują 40 pro. na TSL. 


ansa: Dnia 26 bm. odbyło się tu uroczyzie o 


Z zaborów. 


Echa wywłaszezenia. Przad sĉem ksrnym 


Poświęcenie ochronki w Trzebini Piszą do|w Galeźnie, teazył sią ozegduj proces O „wy- 


muszanie* | odcaytauie rózolnóyi na wiron 


I b $ s 
imienne xnpreszenia. Zxproszonia ma jeszcze de | Jzóbu | kawałka chleba. Birażany i obywatele, | astępującysh punktaeh: prawo władz miojnco 


 NTYS 


twarcie cchronki, a tówneczeńnie poświęcon'e |praecikko wywłaszezanie, odbytym w Inawro. 
aoweęgo budynku, przeznaczonego na jaj po-|cławia przeslw redaktorowi „Lecha* p, $.mań- 
mieszazanie. Znaczanie tej instytutyi, szczegól: |dzie i byłamun redaktorowi odpawiedzsiainemu 
niej dla naszej miejsgoweśc| jest wielkie, R'-| Lecha“ p. Włeczorkowi, redaktorowi „Dzlea 
dzieo zazwyczaj obeja, zatrudnieni pracą w fa- | Kujawskiego” p. Paazuińskiama oras p. Mi 
brykach, pezostawiają swo dzieci na „Bożoj |chalskiemo 2 Mogilna, jako sekretarzowi wieon 
łasce", Poddanie tzch dziesiątek dxiećl, wycho: | Swego czasu gnieźaieńska Izba karna uvolnila 
wujących się, powiedzieć makaa, ma ulicy, nad-|oskarżonych od wisy i kary. Prokurawor wniósł 
acrowi prawdziwie wychowawczema, zaehowtnie | jedazk o rewiayę do nądu Rzeszy, który spra. 
ich od zepugcia moralnega, xaezezopienie w ich|wą oddał do ponewnego rozpatrzenia Iwbie 
młodych sersach zasad religijno-moralnysh, oto | karne) w Gnisźuie. Proxarator wniósł o tydsień 
zbawcza skntki ochronki, więzienia dla pp. Szmańdy | Wieczóarka, o 4 
Szesególniejazą xasłagą okolo založenia o |tygednie dia p. Poszwińskiego, o 50 mk dla 
chronki poniósł X. Weęjctesh Kamusiń;ki, który | P. Miabalstiegi, — Taba karna skaszła pp. 
pracą, sapobiegliwcóają i wiaanymi fuudsszami| Sumańdę, Poszelńskiego i Wioszurka każd ge 
przyczyniał sią do jaj powstania, W wyaokim|na 100 marek, a p. tehalskiege na 80 ma: 
stopnia ułatwiała ciążkie połażenie mataryalne | rek. 
ochronki protektorka hr. Æ, Mysielska i hr K Rusyfikaeya Chsłmszczyzny odbywa się e 
Potocka. nsrwowym pośpiachsm nawet w xowiątcznysh 
Aktu poświęcenia d:konsł X. Maksymiiien |zt-su «kach nowej |prowincyi „ietlano raskiej*. 
B:k, miojszowy probeszcz, w obecności tłaaów | W xwiąsku x wiadomieśdią o pieprzyjmewaniu 
parafian. Obecnym przy tej uroczystośsi był|na pocasie inbelekiej listów rekomend prattychą 
również X. dziekan Stefan Skoczyństi, X. Ds|do Chetmn, adreuowanysh ps polsku — „Żie 
Dziadek euperyor O8. Salwatoryanów | i. mia Laselska* pira, żs podobno nastąpiła to 
Wieki pożar w lordanowio. Piuzą do nsg:|1A skutek zarządzenia naczelnika okeławkiego; 
We wtorek 28 b. m. przedpoludniew, pewstał | "2411 pocztowego, który uważają? Chel astory- 
tn pożar w nliey Malejowskiej, który zniszczył |znę xa kraj rosyjski, żąda, by listy rokomen 
do szoząta 20 donsów mieszczańskich wrax xxa |dowane tam przychodząso, adresewane były po 
badewsniami gospoderezomi i m całą togorecz 'ą |" 00Y]5 ku. 
Krescenegą. Pożar wybuchł w realności p. Nie. Reforma ietoryi w Królestwie. Jak donoszą. 
dziełki, spowodowany przez moałoleżnie dxieci. |pisma warszawskie, w rosyjekich sferash rzą- | 
Panuje tu straszua rozpacz niesscszóliwysh po- |dowyeh istnieje projekt reformy loteryi Króle- 
gorzelców, be prseszło 150 rodzin posostalo boz|ntwa Polskiego. Roforma ma cię zasdadzać na 


którzy bronili mienia bliźnich przed gtrssznym | wych do zwiększania ilsści biletów w razie po 
żywiełem, są niektórzy poopalani i pokaleczeni, |trzoby ; xnissionie pośrednictwa w sprzedaży i 
Żenę Niedzłełki wyniesiono prawie bszźrsytom zą, | spracdawanie bilotów lotocyjcysh wzrost pyzoz 
a obeeny przy akeyi. raiunkowej ks. Ol;ksy, |kasy Skarbowi; uiezrzeszkadzanie wywozewi 
udnielił absolucyi, paąż jej sać dostał znała ! dx jbileców do Ossarstwa. Przy tak xrzformsywanaj 
agnia chciał sią rzació, — Brak wody dał się |loteryi, dsshód z niej wareśsie x 230 tys. do 
tutaj dotkliwie odózuć. miliona rubli. Bej date jest „ró pzy 
Dziąki tylko dzielne] obrenie, do której, wazanie dochodów z lotery! zżrzą aazszo- 
kto tylko żył to się rzasił, eało missto nie | BOSO Krzyża, W ton agosób choa tY Wezprzać 
eplonelo, Ż 30 domów spalonych, ani jeden nie |pieniądzmi polskimi rnayfikatoraką Instytudyą 
był asakorowany x wyjątkiem bóżnizy, która ik 
się także spaliła. Na ratamok przybyły eśraża: 
gMakows, Suchy, Osieles, Rabki, Msza ydel- że świata. 
nej,.Łątewni i ze Spytkowic, którem obywat lo 
skiadają tą drogą Berduczne „Big zapłzć* za 
dzielną cbrenę nieszczęśiiwego miasts. Pomsc | theatec* ednionia wieiki saksos operetka p. t.: 
i ratunek jest konieczny wobec nadchodsącej | „Polenblat*: Aaterami jej 5ą- pp.: Osxar Med- 
simy, Przete do sero litośsiwych pukają mie-|bal i Leo Stein. Treńsią libretta są dzicje psl- 
szcięśliw: pogorzelcy I proszą o łaskase efiary |ekiego hrabiego Marańskiege. Lskkodach ten 
aa ręce barmistrza p. Sielawskiego doprewadził solo interosy de takiego niepo- 


nakomitą czekoladę kuchenną] $ 


„Polska“ eperetka W wiedeńskim „Carl- | 


małżeństwe x gespedarną jego kuzynką Heleną, 
Barański nie skeo uię jednak żenić. Molema, 
która w oicheśńsi kecha się w swym lekke- 
mydlnym kasynie, przyjmuje w Jogo dema ohe- 
wiąski gospodyni i deprowadza wszystko do 
perządka. Barański, który się nlo demyśńla, że 
jego gospodyni jest zarazem jego kuxynką 
Heleną xakechuje się w niej, Wynika x tego 
wszystkiege małłeństwe. 

Prasa wiedeńska bardze peshlebnie wyrała 


się e xaletach tak muzyki, jak i tekstu nowej 
operetki, 


Napoleon jako myśliwy. Wieiki ctasrz Fran- 
cnzów był, wedle jednosgodnych świadestw 
swoich współczesnych, bardzo marnym strzel- 
com i nie lubit myśliwstwa, chociaż musiał mu 
sią oddawać, jak to czynią wszysey „wielcy“ 
tego ńwiata. 

Raz zdarzyło się, że Napoleon polował pod 
Malmajison na koropatwy w tawarzystwio mar- 
azetków Maszeny | Berihiara. Psy wytropiły na 
samym wstępie ogremne sisdo Kkuropatw, de 
których pierwszy strzelił, oczywiście, cńsxrs, 
no i, jak zwykle, chybił. Nieaxcząścis jednak 
choiało, $3 cesarz, obybisjąc kuropatwy, trafił... 
Masaenę, któremu uwięzgł: koło oka xiarnko 
śrata. 

Taż po Napoleonie strzelił Bazthier i zabił 
kuropztwę. Podczas, gdy opatrywauo ranę Mès- 
sany, €asarx krzyknął galewnie do Baerthiera: 
„Ladnie się spisujeaz, Berthier! Jak mogłaś 
tak mieestrażnie strzelać, żoky ranió Masssnę |” 
Berthier zapewniai, że sie on ranił Masseuę, ale 
musiał zmlilEnąć, be coGazz Bianowezo oświad- 
czył, że tak się stało. 

Towarzystwo myśliwskie, przorwawszy po tym 
przykrym wypadku polowanie, powróciło do 
Malmsjiso1 w fatalnych humerach, Napoleon, 
który aż nadto dobrze wiedział, że to en sam 
ranił Massenę, pozłał doń natychmiast swego 
prsybocanógo chizarga Larreya, polosająs mu 
wręczyć rówiocześnie pisme ofręszne. W pi- 
śmie tem mieściła się nominasy» na głównoko- 
men':ierującego w Portagail, której M=z5i6na 
bard:o aebie życzył, 


Pierwsi pacyenci Pasteura Słynny Instytut 
Pasteara w Paryżu bądzie w najbliższym ozasle 
obchadził 28 imsie swego istnienia. Z tego po- 
wode warto przypomnied dwóch pisrwszych pa- 
syeabów, na których przoprewadzone meta»dą 
aaskomitego uczonego laszsnie wicieklizny rog- 
nieało jego aławę po całym Świscie. 

Pierwszym — jak powazechnie wisderao — 
byl Alsatczyk, nszsiekiem Józef Maistor, — 
Zoat i on uratowany dzięti Metodzie Pasteara, 
loex egół i uczeni źsokowywali się sceptycznie 
wobec tej nadzwyczajnej kurasyi. 

Zato draga kurasya, s równie zqakomitym 
wynikiem, zmieniia zapatrywania niedowiarków. 
Tym drugim paoyentam był miody pasterz x 
dzpartamentu Jara, nazwiakiena Jupille. Bo- 
hatersci ten młodzieniec stanął w obronie gro- 
maądki dziac, na które ruel mię pien wściekły, 
alió mając przytera inūoj broni, jak tylko ban 
w rosa. Po atrsaznej walce, w Której zects 
okropnie pexąsany, zdołał wreszsie Jupille 
związać kaiom pysk wáó:ickłemu zwierząsia i 
urażować w tom spesób zagrekone dzieeł, Aka 
domia fransuska pruyknała mu xa tex uzyn po 
święcenia 1000 fr. nagrody. 

Pomime, że Jnpilie zgłecii aig do Pasteq- 


się udała i wyłeczeny pełni de dsié dnia ebo- 
wiąski pordyora w Imoty:ncie Dastsara. 

Nietoperze | mastyki. Gdy rezpocząte ba- 
dową kamala panamskieg?, sająci przy nim re- 
betuiey narażeni byli na tysięczne zicbozpis- 
dzeństwa. Majgrośniejszym x nieh była fobre 
żółte, dzisiaj supsłnie prawie zwalezewa dzięki 
deświzdczeniem, rokionym w latach 1900 i 1901 
w Heiwaxnia. W walce z tą straszną oekerobą 
przybywa nam tesa newy Sprzymierzonies: 
uisdoperz. Daiąki jemn raznesicisi febry żółtej : 
„Onlar mesqaiie* ginąć będzie milionami. Le 
karz amerykański Dr Camphell xałeżył w sta: 
nie Tsxas hedowląę ulotopursy i posiada len 
dzisiaj K00.000, Te zół miliena niotepórzy zjada 
esdziennia 250 milionów mastyków, 


443 projektów praw ma de załatwien'a o- 
bsena Dama rosyjska, która wskuśek „ed niej 
niezalażnoch* cierpi ma anemię i jest raczej 
karykaterą parlamentu, 

W eiąga feryj letnich raąd wniósł do Damy 
państwowa| 77 newych prejektów praw. Ponia- 
waż z mesyi ubiegłej ponestałe nierozważsnych 
300 projektów — w chwili obsmmej w Bamio 
państwowe] znsjduje sią ogółem 443 projektów 
praw, oegokującysh na załaświonie. 


Z dziedziny wojskowości. 


Skazaaio szpiega rosyjskiege na śmierć. 
„Molitaerisehe Randschsa“ donosi: Dnia 238 
b. m. w gądzis wojskowym w Żagrzebiu na- 
stąpiło zauądśtenie rosyjskiego pod. 
danego Jana Koop Koepta, który 
w Zagrzebiu czynny był jako szpieg 
rosyjski. Koop pojawił się w roku 1912 w 
Zegrzabio, etrzymawawy w Petersburgu s2380» 
gólowe instrukeyo od rosyjskiego sztabu gene- 
ralnogo co do ezynneści, jaką miał reswinąć 


jw Oborwacyi. Objożdżsł on pod pozorom, às 


jest ngantem fobryki wyrobów chemieznych, 
obsaa? XIII korpnie armi! i xblerał daty dla 
awe.ch przełożonych. Władze wojskowe spo- 
straagły w króskim exasie exzynneść Kwopa i 
aarząściiy jego areńztowanie, którega dokenała 
p»licya zagrzabska, 

Polisya wraa a władzami wojskowemi zdo: 
łsia zshrać daty o dzałalnośsi Koopa. Sie- 


dztwo wykazałe, że uxpieg pozosta» 
(wał w styczności x rosyjskim szta: 


beim generalmy m, 

Równosześnie władze wykzyły (srmalną siać 
szpiegów rozyjskic$ w monarchii, któszy zasyali 
nazstępule aresztowani. 

Poziewak czynnośś Koopa przypada na 
ezis, w którym wedłag ustawy karnej wojsko - 
woj szpiegostwo ma bjó kerane ómie'0'ą, wy 
rok wydany raKoopa opiswaóć będzie 
ha karę Śmierei przez powieszenie. 
Jsłeli wyższe instancye nie zrobią użytku z 


ra depiero w maeść da! pe pekąstnia, kurncya 


Sir. R. 


prawa ułaskawienia, wyrek wykonany będzie 
w następnym miesiącu w Zagrzeb a. 

Nowi Inspektorzy armil! franeuskiej. ~- Mini- 
oter wojny Etienne, jak denesrą x Paryża, 
astanewił x npowaśnienia prezydenta repnbiiki 
przy każdym kerpusie armii poradę iuspe- 
kśora dla oddziałów rezerwowych, 
erax dla przygotowania młodzieży 
de sinżby wojskowej. 

Inspektorzy c! będą mieii nadsór nad sto- 
wariysteniami, które zajmają się przygotowa- 
niem młedxieży de służby wojskowoj i kształcą 
ją w strzelania, a następnie nad sprawami mo: 
bilizacyi rexerwy | armii terytorysinej. W razie 
wojny będą oni dowodzili dywizyami rvaerwe- 
wemi, 

Ponieważ xna te posady powełani zastaną 
oficerowie armii czynnej, przeło minister B- 
tienne spodułewa mię przeprowadzić pewne od- 
młedzonie wóród genorałów, stojących na szele 
dywizyj piechoty | kawalaryi. 

Nowy termin służby wojskowej rosyjskiej. 
„Birk Wied.” wyjaśniają, še oficyalna rezpo- 
rządzenie zwiększenia termina rzeczywistej słu- 
żby w wojsku o trzy miestąze, w praktyce 
przedstawiać sią będzie ineGzaj. W rzeczywisto- 
ści przedłużenie stażby wojskowej bądz:e więk- 
sze, niż o trzy mieciąse. Uwoioienie x wojska 
nigdy nie odbywało sią 1 (14) stycznia, a xaw- 
sze na 8—4 miesiące wczsóniej, wo wrześniu 
lub październiku. Włsśe!wie termin służby wy- 
nosił w Rasyi 2 lata i 8 miesięsy. Obeenie 
przedłażając tarm!n ałażby do 1 (14) kwiatnia, 
ministeryam wajny hamuje ulgəws miesiące, 
wakst:k czsgo rzeczywisty termin siu- 
żby zwiąksza się prawie o pół roku 
l wynosić bądxie 3 lata i 3 mie- 
sigso, 


Wiadomości kościelne. 


Wspólna aderacya męska Przena!świątszego 
Sakramentu w kościele SS. Fslicyanek ns Smo- 
leńsku odbądzie sią w niedzielę 2 listopada br. 
od godz. 3—4 popoł, na którą Zarząd Bractwa 
zaprasza wszyntkieh osłenków, 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakewle. 
Środa. „Walka”. ssiuka w 3 aktach napisał John 
Galsworthy, tłómaszył Tadeusz Konecyński. 
Oswartek. „Tajsmnien*, 
a apaia, „Kaiqâs «, pooma 
oba _pepołudniu. t 
dramat. w b pa aih J. Słowackiego. Oeny zniżone 
de półcwy. 
Sebota wisszór. „Książę Józef”. — „Karsnie 
Srazzą na tla obrazu J. Matejki, 
Jedzipla popoł. „ Taniec czyaowsików*, komedya 
w 4 akt. L, Biriaskiego. Ceny zniżone do połowy. 
Niedrielń wieczór. „Bajka o wilku”, srtuka w 4 


ebrataeh Fr. Molnara. 
Peniedziałek popoł. „Młynarz t jego oórka*, dra- 
jaupacha. Oeny zniżone do 


mat w 10 obrazach E, 
połowy. 

Dziady”. Sceny drama- 
tyczne w 7 obrazach A. Mickiewicza. 


Poniedziałek wieczór. 
Mepertnar Teatru Stefana Tarskiego. 


Wadowice; 99 bm. „Wojna a Babami*. 

r A 80 bm. „Konkacy Antka". 

Bywiee: $1 bm. „Wojas a Babami". 
o 


Naturaina (weda mineralna x Nioderselters 
jost ogólnie znaną jako wybkorna weda atelowa 
o zeukomitym smaka i skażoczności. 

(1383) 
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Z sali koncertowej. 


I. koncert „Abonamentowy. 


Jedna s najbardziej roxpowszschnionych 
form popisów estradowych ma granicą jest 
„wieczór pieśni". Ten rodzaj koncertowania 
ma to do siebie, że nie rosstrzola uwagi 
słuchacza, nie rospraeza nastrojów, lecz wy- 
twarza Ścisły łącznik pomiędsy osiradą a 
salą. Łącznik ten jest s początku luźny, bo 
publiczność, mając przed sobą po większej 
ozęści niesnńnego Sobie artystę, zachowuje 
się wyozekująco i dopiero w miarę, jak z 
tej, lub owej piośsi wypłynie ton, trafiający 
da jej uczucia, wytwarza się atmosfera cie- 
plejusa, słychać szepty zadowelenia, aż wre- 
asele resiegają sią oklaski, jake dosadny wy- 
ras wewnętrznego xadewolenia. A artysta, 
który siajo przed obcą pubłiczandsią, mającą 
zawsze więcej skłonusśsi do Ostrego sąda, 
aniżeli do pobłażliwości u wyjątkiem natu- 
Tainio znanysh i uzaanych gwiazd, ozije się 
w pierwssej chwili oniośmielosym, a stan 
teu krępuje jego zdelneści intororatnayjne. 
Subtelae nerwy artysty wyczuws'ą damy mo- 
ment, w którym publiczność przestwa być 
owym chłodnym, krytycznym widzem, a prze- 
mieniła stę w osułący organizm i s tą chwi- 
lą płynie pieśń swobodnie, utwór nakiern 
kastaltów takich, jakie powstają w duszy 
artysty, jadnom słowem pieśniarz daje sa- 
mego siebie.. Jeśli naturalnie czemó ‘jest... 
Wosoraj posnaliśmy jedną s tysh niewielu 
pieśniarek, które są csomó, a przedewezy- 
atkiem są sobą. Osy to w.utworach klasy- 
ocznych Głuoks, Hindja, Lalliśgo, czy w pel- 
nych dramatyczaego wyrasu pieśniach Schu- 
barta przebija sią u p. Dskogis poważny in- 
pęka chroniąsy artystkę prazd ssa- 

onami: 


De tego rodsāju utworów najlepiej na- 
daje się głos wesorajsuej konoertantki, o 
ciemznem brsmieniu, pełan szlacketnsgo me- 
talu i zwłasscza w średnicy wyrównany do 
granic prawie idealnych. Te toehvissne za- 
lety sprawiają, że p. Dabogis sdołała wy- 
wraeć nie przeciętne wrażenie w pieśni O. 
Franska „La procesulon*, tak małe obliczonej 
na efekt, a tak głębokiej w treść musyczną. 
Mnisj natomiast nadają się do głogu artystki 
utwory lżejege, owe siarofrancuskie piosezki, 
pełne naiwnej poezyl. Jednak wrodzony talent 
p. Debogiu, poparty doskonałą techniką śpie- 
wacką oras wysoką kulturą, przeżwyciężył 
ite trudności I ukasał nam w całej pełni 
wdzięk, wiejący z tych piosenek. 


ADAM PIASECKI 
FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE. ::: 
wrócił i crdynuje Jako specyalista w prostowania zębów krzyworosnących szczęki nisprawidłowych 


Kraków, pl WW. Świętych 10 — Tel. 1321 
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Publiczność s początku chłodna, rozgrze- 
wała się w miarę, jak spływały na nią esla- 
chstns dźwięki artystki, a buczne oklaski 
były jej chyba dostateczną nagrodą za pię- 
kae chwile, jakie dała dstęki swej sztuce. 


Dział okonomiczny. 


Zniżenie stopy precentowej Niemieckiego 
Banku Rzeszy. Wczoraj odbyte posiedzenie 
wydziału centralnego, Niemieckiego Banku 
Rzeszy uchwaliło zniżyć stopę eskonatu s 6 
na 5'/,%/, zaś stopę lombardu z 7 na 6'/,%/e. 
„VOssische Ztg* pisze: Postanowienie to nie 
było łatwem dla dyrekcyi Niemieckiego Banku. 
Rysmyślano już od pewRego czasu nad zniże- 
niem stopy procentowej, lecz położenie mię 
dzynąrodows, przez podwyższenie eskontu 
Banku angielskiego zepsuło się i wymagało 
przesunięcia zamierzonej chwili.  Zaiżenie 
stopy procentowej w Berlinie stać się po- 
winno zachętą i moralnym nakazem dla 
Banku Austro - Węgierskiegc, co wniosłoby 
na rynek wiedeński uspokojanie i p'wną 
równowagę pieniężcą w monarchii. 

Ugoda handlowa z państwami bałkańskiemi. 
Jak słachy dochodsą, smutnie przedstawia 
się akcya nawiązania stosunków handlowych 
g państwami bałkeńskiemi. Podróże handlowe 
austryackich kupców, stają się bezcelowemi, 
i pomimo budzenia się ruchu handlowego, 
nie zdradzają dla handlu austryackiego 
zmiany smutnej konjunktury. 

Powodem, jak donosi „Hrvatski Dnevaik* 
jest rozgoryczenie Sarbii, skierowane nietylko 
przeciwko macedońsko - bułgarskiemu komi- 
tetowi, który ponosi winę za powstanie al- 
bańskie, lecz w równej mierze przeciw Buł- 
garyi, a najbardziej przeciw %ustro-Węgrom. 
Donosi ten dsiennik, że Austro Węgry mają 
małą nadzieję do nawiązania Korsystnych, 
jak dawniej umów, z państwami bałkańskie- 
mi. Serbia sprowadzą już masami towar sa- 
graniczny przez Salonikę, „lecz trudno byś 
Bzukał w tych transportach towaru, pocho- 
dzenia austryackiego*. Austryacki kupiec 
podróżujący spotyka się w Serbii z gekaturą 
i prześladowaniem serbskich władz, śledzony 
pod zarzutem szpiegostwa wojskowego, nie 
może spełnić swego zadania i wraca s ni- 
czem do domu. 

Taki jest handlowo polityczny rezultat 
polityki austryackiej w smutnej historyi 
wojny bałkańskiej, saś korzyści przypadają 
Prusom, które umiały wykorzystać słabość 
Austryi i jej polityczne błędy. 

Głosy „Hrvatakiego Dnewnika* powtarza 
„Frenkforter Zeitung“, podniecające niemie- 
cką ekspanzsyę handlową na Bałkanie. 

Moraterya bałkańskie. W Bułgary! upłynęło 
z dniem 25 września b. r. — W Serbii upły- 
wa 11 listopada b. r. Wiadomość, że Serbia 
planuje przedłużenie moratorium z powodn 
kosztów mobilizacyi przeciw Albanii, okazała 
się prawdziwą, ale zamiar nie został w Ser- 
bii wykonany, a obecnie danego powodu już 
niema. Pozostanie przeto nejprawdopodobniej 
przy upływie z dniem 11 listopada b. r. — 
W Qrecyi uchwalono przy rozpoczęciu wojny 
s Turcyą dwa rodseje moratorium: jedno o- 
gólne I to kończy się 27 października b. r. 
drugie przenosi początek przedawnienia cy- 


wilnych i handlowych pretensyi na 11 llsto-| 


pada b. r. — Najwygodniej postąpiła Czar- 
nogóra, która moratoryum postanowiła prse- 
dłużyć do 22 lutego 1914 r. 

Pewsłanie Banku Angle-Serbskisge w Bel 
gradzie. „Frankfurter Ztg* donosi z Belgradu 
o otworzeniu tam nowej peważtnej instytu- 
cyi finansowej pod powyższą firma. Kapitał 
zakładowy wynosi 5 milionów franków. Nie 
chodzi tu o zamiar, ale o fakt dokonany. — 
Ministerstwo serbskie zatwierdziło już ata- 
tuty tej instytusyi. 

Donoszą także z Serbii, że pożyczka serb- 
ska w Paryżu, jednakowoż prsychodzi do 
skutku. Wiadomości szczegółowych niema. 
Jednakowoż prsygutowuje rząd serbski pro- 
jekt ustawy o 250 milionów franków poży- 
cski. Jeżeli to jest prawdą, to chodzi o emi- 
syę renty państwowej serbakiej. 

Wielkie zamówienia nafty przez Rosyę. — 
Malejąca s każdym rokiem produkocfa ropy 
na. Kankasie, zmusza Rozyę do oddania wiel- 
kich jej zamówień za granicą. Według do- 
niesienia „Birżewyje Wiedomoesti*, żadna 
g rumuńskich firm nie była w stanie dostar- 
czyć potrzebnej dla transkaukaskiej koleii lości 
ropy dwu milionów pudów. Kontrakt ten sa- 
warto s Rąmuńsko-Amerykańską Spółkę po 
cenie 40 k@p. sa pud — loco Batum, a mia- 
nowicie 21/4 mil, pudów, z dostawą 1 gru- 
doia» t943 A : 

Stosunki zarobkowe w Kanadzie. Na pod- 
stawie infermacyj ze źródeł prywatuych ogło- 
silo Polskie Tawarsystwe Emigracyjne jeszcze 
w sierpnia b. r. ostrzeżenie przed wychodźtwom 
de Kanady, denosząe © bardze niepomyślnej 
kenjunktiarze, jaka zapanowała na tamtejszym 
rynku pracy. Obeemie dyrokcya P. T. E, strzy- 
mała w tej sprawie newe relacys z Kanady, 
w toj liszbie w odpowiedzi na Swe pismo — 
urządowe oówiadorenie konsulata austro - wą- 
giorskioge w Winnipogu, który pednesząc za- 
stój, jaki zapanował w Życia ckonomieznem 
Kanady, spadek płac i brak zarebków, radzi 
nsilnie przestrzegać przed wychodźówoem sa- 
robkoeem do Kanady. Widoki dla prsybywa- 
jących do Kanady robotników muszą być isto- 
tnie bardzo niepomyślne, skerọ awet kana- 
dyjski urząd emigracyjny postanowił odtąd 
odraćzzó przyjazdu rsemicślnikem i wyrobni- 
kom, a pełesać wychodźtwe de Kanady tylko 
osadnikom i takim emigrantem, którsy zdołali 
zapownić seble tam pracę jeszczo przed wyja- 
zdem z Europy. 

Ze względu na okoliczność, iż dutychoza- 
Bowa agitacya agentów sa wychodźtwem do 
Kanady nadała roshowi emigracyjnema rozpąd, 
który nawet pe stłamienia tej agitaeyi pe- 
wstrzymać sią odrasu nie da, należy wyechodź 
ców, wybierających sią w tamte strony pon 
ezać, iż skazują się na pewny zawód, gdyż 
zwłąszoza z nastaniem zimy, setki tysięcy ro- 
botników w Kanadaie pozostawać będą bez 


pracy. 
Rueh współdzielczy w gub. wileńskiej. — 
Dsięki wystawie drobnega przemysła miało się 


== Z powodu 


sposobność zapoznać z ruchem współdzielczym 
w gub. wileńskiej, rozwijanym przaz Tow. po- 
pierania Kooperacyi. 7 tablic graficznych, które 
meina było oglądać na wystawie wileńskiej, 
widąć, iż w przeciągu kiiku lat (od 1906—1913) 
niezwykie się rezwinęły Towarzystwa poży- 
ezkewe - cczezędnaściowe i Tow. kredytowe. — 
Kiedy w roku 1906 było tego rodzaju instylu 
ayj w gab. wileńskiej tylko 10, toe w r. 1913 
jest ich już 59. Kody w roku 1905 wszystkie 
istniejące w gub. wileńskiej instytueye dro- 
baege kredytu miały rasom czystego zyska 
3.338 rb, to w r. 1913 pozycya ta wykazuje 


52069 rb. Najwiąsej koopsratyw istnieje w pow. | 


Oezmiańskim (16) i najmniej w paw. Święciań 
ekim (5). Kooperscya rolna nie może poszczy- 
sió się tak pięknym reswejem, jak kcoperacya 
drobnoge kredytu. W gab. wileńskiej jest 35 
Kółek rolniezysh, z których nie wszystkie fan- 


kcyonują należycie. Jest to, ocżywiśaio, wynik 
niższego stann kultury rolnej w gub. wileń- 


skiej, niż np. w Królestwie Polekiem. 


es i i 


Nam. Korytobski w Wiedniu, 


(Telgramy „Głosu Naroda* z dnia 29 października.) 
Wledeń. (Tel. wł.) Nam:estnik Dr Kory- 


towski przybył do Wiednia i przywiósł pro- 
jekt reformy wyborczej, 


opozycyi. 

Namiestnik konferował s Drem Leo, po- 
tem zaś odbył dwugodzinną konferencyę z 
hr. Stuergkhiem i min. Heinoldem. 


Po konferencyi seniorów odbył namie- 
stnik naradę s prezydyum klubu u- 


kraińskiego posłami Lewickim, Łaho- 
dyńskim i Petruszewiczom. 

Kwestyę reformy wyborczej należy tra- 
ktować s wielką rezerwą mimo opty- 
mistycznych zapewnień prasy wiedeńskiej, 
gdyż wielkie dyferencye nie zostały jeszcze 


wyrównane. Ze strony Rusinów nie ma zu- 


pełnie chęci do ugody, a ostatnie życzenie co 
do 33'/, procent mandatów jest wprost nie 
wykonalne. 


EK | 


Zwołanie delegacyj. 


Wiedeń. (T. B) „Wiener Ztg* ogłasza pi- 
smo odręczne cesarza do ministra Berch- 
tolda, hr. Stürgkha i hr. Tiszy, swo- 
łujące sesyę delegacyjną do Wied- 
nia na dzień 18 listopada. 

Budapeszt. („Węg. B. kor.*) Dzisiejszy 
dziennik urzędowy ogłasza pismo odreczne 
cesarza, zwołujące delegacye na 18 li- 
stopada do Wiednia. 

Wledeń. (Tel. wł.) Delegacye zbiorą się na 
pierwsze uroczyste posiedzenie 19 listopada 
o godzinie 12 w południe. Równocześnie od- 
będzie się przyjęcie u cesarza, który wy- 
gloai mową tronową. 

Obrady delegacyj w listopadzie będą bar- 
dzo krótkie, główna sesya odbędzie się w siy- 
ceniu. 

Budapeszt (Tel. wł.) Prezesem delegacyj 
wybrany zemtanie bar. Lang. W delegacyi 
węgierskiej epozycya otrzyma ośm mandatów. 
gą jednak czynione starania, aby w delega- 
cyach prowadzone były tylko obrady ogól- 
nej natsry, żeby oposycya nie mogła podno- 
sió swych pretengyj. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (T. B) Pe przemowach referentów 
ustawę o podatku od win musujących Isba pe- 
słów przyjęła w brzmieniu rsądowem, Wszyt- 
kle poprawki odrzucono, poczem posiedsenie 
przerwano z powodu narad konwentu senio- 
rów i zapisywania eię mówców do następnej 
dyskusyi. 

Prezydent podał do wiadomości zwołanie 
delegacyj na 18zlistopada i oświadczył, że wy- 
bór członków delegacyi odbędzie się na osob- 
nem nadzwyczajnem posiedzeniu. 

Wledeń. (Tel. wł.) Po załatwieniu podatku 
od win musujących przystąpiono w Izbie de 
dyakusyi nad podatkiem ed wódki. Pos. Dia- 
maad wygłesił wielką mowę w sprawie bo- 
nifikaódyj. ; 

Wiedeń. (T. B.) Uchwalony dsisiaj przez 
Izbę podatek od win musujących ustanawia 
podatek od małej flaszki 40 nalerzy, od 
flaszki zawierającej 850 cm kubicznych 80 
halerzy, zaś od każdych dalszych 330 cm ku 
bicznych o 20 halersy więcej. Od szampana 
importowanego ma być podstek tem opłaco- 
ny równocześnie z opłatą cła od win wyra- 
bianychk na Węgrzech przy sprowadzaniu, zań 
szampany wyrabiane wewnątrz państwa msją 
być opodatkowane przy wyprowadzaniu s ma- 
gazynów. 

Wiedeń. (T. B.) Przemawia w dalszym cią- 
gu referemt mniejszości Hildebrand do 
uetawy o pedatku od win musujących, po: 
czem niebawem odbędzie się głesowanie. 


Konwoat sonierów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W południe odbyło się 
posiedzenie konwentu seulorów, w którem 
uczestniczyli pres. min. hr. Stürgkh i min. 
Engl. 

Pos. Stanek domagał się odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie komisy! administra- 
cyjnej w Oseshach. Prez. hr. Stürgkh oŚświad- 
czył, że rząd na tę interpelasyę odpowie, ale 
odpowiedź ta, ze wsglądu na ważność 
przedmiotu, musi być wygotowana 
przez radę ministrów. 

Pos. Korosec domagał się, aby rząd 
odpowiedział na intsrpelacyę w sprawie wy- 
ehodźtwa i wymienił, którzy posłowie są 
akompremitowani w aferze „Canadlan Pa 
cifio“. 


zwiniecia handlu 


Projekt ten niə 
różni się prawie od projektu kompromiso- 
wego i daje tylko małe koncesye dia 


GŁOS NARODU z dnia 80 października 1918, 


Pres. Dr Leo oświadczył, że przyłącza 
sią do życzenia pes. Koroseca. 

Hr Stuergkh wyjaśnił, żs w Izbie nie 
udzieli rząd odpowiedzi, ale, że sprawa ta bę- 
dzie omawiana w komisyi budżetowej. 

Następnie ustalono porządek obrad Izby. 
Po załatwieniu podatku wódczanego przyj- 
dzie pod obrady podatek osobisto-dochodo- 
wy. Od piątku do wtorku posiedzeń Izby nle 
będzie. 


spraw emigracyjnych, 
Gratulacye wyboroze. 


słożył życzenia min. San Giulianiemu i Gio- 
littiemu s racyi wyborów włoskich. 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda odzna- 
czyła się spokułucyjnym spadkiem ukcyj że- 
laznych. Montany spadły o 15 K, Praga 
o 28 K. Akcye spirytusowe były dobra, nafto. 
we slabsze. 


Żyd burmistrzem Czerniowie0. 


Czerniowce. (Tel. wł.) Na mocy układu 
między 


Z Dumy. 


Według doniesień z Petersburga nastrój 
otwartej wozoraj sgesyi czwartej Dumy 
nle wróży v wielkiem powodzeniu jej debat. 
Jzk piszą dzienniki petersburskie postowie 
odnoszą się wogóle do Izby jak i do jej prac 
z apatyą. Prawie wszyscy twierdzą jedno- 
myśinie, że nie uda się przeprowadzić w Du- 
mie żadnych poważniejszych reform. Oży- 
wienie będzie panowało tylko pierwszego 
dnia, gdyż opozycya wniesie mnóstwo ín- 
terpelacyj. Zatarg Dumy s gzbinstem trwa 
w dalszym ciągu. Wskutek opozycyjnych de- 
klaracyj Guczkowa, spodziewane jest wystą- 
pienie 26 członków s frakcyi październikow- 
ców i przejście ick do prawicy. Koło polskie 
wnosi projekty reformy sądu gminnego i o- 
podatkowania gminnego w Królestwie. 

W najbliższej przyszłości do Dumy wnio- 
sione będą między innemi: nowa Ustawa pra- 
sowa, przepisy 6 sskciarzach, prawe 0 sto- 
warzyszeniach i zwiąskach; projekt prawa 
o smianie wnłesionego do Dumy d. 26 maja 
1911 r. projektu o rezc'ągnięciu przepisów, 
dotyczących instytucyj ziemskich, na gub. wi- 
tebską, wołyńską, kijowską, mińską, mobylew- 
ską i podolską; prawo o rozciągnięciu obo- 
wiąsnjących przepisów, dotyczących ziemstw, 
z dnia 15 kwietnia 1903 r. na gub. wileńską, 
kowieńską, grodzieńską ; prawo o reformie in- 
stytucyj powiatowych w gub. chełmskiej; 
prawo o podatku od nieruchomości w gub. 
Królestwa Polskiego. 


* 2 a 


Petersburg. („Pet. Ag. tel.“) Duma pań- 
atwowa zebrała się wczoraj na nową sesyę. 

Petersburg. (T. B.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dumy wnieśli październikowcy inter- 
pelacyę s powodu ucisku prasy, a specyalnie 
w odniesieniu do procesu Bejlisa. Nagłość 
tej interpelacyi przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głosom prawicy. Interpelacyę samą 
przyjęto 149 głosami październikowców i le- 
wicy. przeciw 106 głosom nacyonalistów i 
prawicy. 

Petersburg. (T. B.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Dumy wnieśli kadeci interpelacyę 
w sprawie ucisku prasy w ogólności, a spə- 
cyalnie w odniesieniu do procesu Be jlisa. 
Kadet Milukow oświadcza, że w tym roku 
osiągnięto rekord w uciskaniu prasy rosyj- 
skiej. Władze przez represalia usiłują w a- 
ferse Bejlisa ukryć aprawę przed publicz. 
nością. Prasa jednakże wypełnia swój obo- 
wiązek, pełen Odpowiedzialności. Posłowie 
Dumy mają prawo zabrania głosu w spra- 
wie, która obchodzi całą Rosyę. Mowca prosi 
Dumę, aby zajęła stanowisko w tej sprawie, 
która okrywa hańbą całą RoByę. 

Prezydent upomina mowcę. 

Milukow: „Mogę powieosieć, że wszy- 
ecy zeznali, że między słodziejami i włamy- 
waezami a posłem do Dumy Jamysłow- 
skim istnieje zwiąsek* (wielka wrzawa i 
protesty na prawicy. prezydent przywołuje 
mowcę do porządku). Csas najwyższy po- 
wiedzieć, że nie chcemy ponosić najmniejszej 
odpowiedzialności sa proces Bsjlisa. Pra- 
gniemy, aby myśl i wola rosyjska pozostały 
na poziomie wykształconej opinii publicznej“ 
(oklaski na lewicy). 

Poseł ze skrajnej prawicy Puryszkie 
wios: „Uoczciwe nazwisko Zamysłowskiego 
etoi wyżej, niż inicyatywa dobrze wytreso- 
wanych paohołków żydostwa“ (burzliwe o 
klaski na prawicy). Mewca widal w interpe- 
lacyi chęć wtargnięcia w kompetencyę sąda. 
Niedopuszczalaną jest myśl, aby przemienić 
pierwszy dzień pracy Dumy w meeting sym- 
patyi dla żydów, którzy starają się zatrzeć 
krwawe ślady zbrodni | zwracają na siebie 
uwagę całej Europy. Żydzi zastosowali wsty- 
stkie środki, aby wpłynąć na opinię publi- 
GŁNĄ, 

Prezydent prosi mówcę, aby nie dotykał 
niedokończonago jeszcze przebiegu procesu. 
Puryszkiewicz oświadoza, że uczyniono 
starania, aby wywołać ekscesy ze strony pra- 
wicy, jednak prawica czeka w milczeniu na 
wynik procesu. „Rowya nie jest Franoyą — 
kończy on — i nie uda się wykorzyetać try- 
buny Dumy, jak to wykorsystano Iabę depu- 
towanych na rzecz Dreyfusa. Jsżeli zamieni 
się Dumę w meeting, to podobna Duma 
może i musi być rozwiąsaną*. 

Październikowisc hr. Benningsen o- 
świadcza, że październikowsy głosować bę- 
dą za nsgłością, nie są jednakże za tem, 
aby zbytnio rozszerzać ramy  interpelacyi, 
ponieważ Duma nie jest trybunałem sądo- 
wym. Niechaj sąd spokojnie i piezawiśle od 
obcych wpływów spełni swój obowiązek. 

Nastąpiło głosowanie, którego wynik jast 
podany wyżej. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 29 października). 


Audyencye. 


Wiedeń. (Tsi, wł.) Mia. Hussarek został 
przyjęty przez cesarza na dłuższej audyenoyi. 


Węg. minister skarbu w Wiedniu, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Węgierski minister fi- 
nansów bawi w Wiedniu. O gods. 12 był u 
cesarza na audyencyi i przedstawił mu bu- 


dżet na pierwsze półrocze r. 1914, Bolesław Jankowski 
W sprawie emigracyl. fachowy zastępca Administr, dzienuików, 
Wiedeń. (Tel. wł.) W południe odbyła aię |Kraków, ui. Szezepańska 5, I, piętro, olicyny. 


Gholsra. 


wnętrznych otrzymało doniesienie 0 4 no 
wych wypadkach zasłabnięcia na cholerę. 


Katastrofa kolejowa w Warszawie. 


się wśród silnej mgły pociąg esobowy z po 


33 rannych. 
Proces Rojlisa. 


karzy trwała wczoraj od wpół do 12 w po- 


prawy dziś. 


kataoh. 


trustów i syndykatów. Ministerstwo przyz: 
naje, że tworzenie się takich orgaaizacyj w 


tylko zapobiedz nadużysiom. 


Nowe kombinacye dyplomatyczne. 
Paryż. (Tel. wł) Podróż króla Alberta do 
Berlina wywołała w.elkle zaniepokojenie. Oba- 


angielskiego porozumienia w sprawie kolo- 
nialnej. 


Katastrofa lotnicza. 


króry się wzniósł na jednopłatewcu, Spadł 
s wysokości 100 m i zabił się. 


Nowy gabinet hiszpański. 

Madryt. (Tel. pryw.) Przywódca konser- 
watystów, Dato, zdcłał wobec jednomyśl- 
ności, panującej wśród konser vatystów, u- 
tworzyć nowy gabinet hiszpański. Kierowni- 
ctwo gabinetu obejmuje Dato, tekę spraw 
wewnętrznych — Querra, Spraw zagrani- 
cznych — Lema, wojny — gen. Echagne, 
marynarki — admirał Miranda. 

Paryż (T. B.) Dzienniki donoszą s Barce 
lony, że przyszło tam ponownie do bursli- 
wych damonstrasyj ulicznych przeciwko no- 
wemu gabinetowi konserwatywnemu. De 
monetrancl strzelali z rewolwerów. Policya 
przedsięwzięła liczne aresztowania i skonf- 
skowała wiele rewolwerów. 


Przyjechali do Krakowz. 


HOTEL FRANOWSKL Dominik Łempicki z Warf- 
szawy, dyr. Telesfor Adamski ze Lwowa, Ernest Wl- 
helm xz Wiednia, Antoniowie Piasecoy z Bobkowio 
(Lubelskie), Gustaw Manswort z Wiednia, Jakób Mort- 
kowicz z Warszawy, Ludwik Halla z Przerowa, Wła- 
dysław Jankowski ze Lwowa, Leon Freund z Wio- 
dnia, Ozesławowie Łopuscy z Nagawczymy, Oskar 
Obenau z Wiednia, Stanisław Rundo z Warszawy, 
Jan Śvidensky z Pragi, Witoldowie Śwlerczewsey z 
Kazimierzy Wieikiej (Król. Polskis), Laonowia Schitf- 
manowie z Wiednia, Maurycy Kichner ze Lwowa, 
Franelszek Zawral z Pragi, Ernest Neuburger z Wse- 
tina, Wincenty Tetauer z Pragi, Rudolf Raab z Opa- 
wy, Franciszek Petrieles z Morawskich granio. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dobry apetyt 

jest i zostanie zasadniczą rzeczą. Kto jednak 
nie ma ochoty do jedzenia, zażywa Scotta 
KMmulsyę tranu wątrobianego, który jest od 
dziesiątek lat uznany jako środek wzma- 
cniający 1 polepszający apetyt. W przeciwień- 
stwie do zwyczajnego tranu, Scotta Emuisya 
jest przyjemną w smaku | tak lekką w tra- 
wieniu, źe bez trudności przyjmuje się ten 
wypróbowany Środek wzmaoniający, Ssotta 
Emulsya tranu wątrobianego wsmacnia cia- 
ło i wywołuje równecześnie potrzebę natu- 
ralaego odżywiania się w taki sposób, że 
się przyswojoną próbą znowu z dobrym a- 
petytem spożywa i dostaje się nową siłę i 
ochotę do życia. 


Oana oryginalnej flatrki K 2:50. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Za na. 
desłaniem 50 b, w znaczkach pocztowych 
do firmy Scott i Bown, Sp. s o. p. Wie- 
dań VIL, z powołaniem się na powyż- 
Sze Ogłoszenie masiępuje jednorazowa 
wysyłka próbki przez jedmą z aptek. 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne źadanie 
zgłaszam się osobiście 


w sprawie wazelkiego rodzaju ogłoszeń do po- 
ezytnych dzienników krajowych | zagranioznych 


|= 
sa 
| S 
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Wszystkie (towary poniżej gen labrgcznych, 


konferencya komisyi Koła polskiego dla 


Wledoń. (Tel. wł) Minister hr. Berchtold 


Niemsami a żydami, burmistrzem 
Czerniowiec wybrany zostanie dotychcza8o 
wy wiceburmistrz żyd Weisaeiberger. 
Wybór odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


Budapeszt. (T. B.) Mia'stsratwo spraw wo- 


Warszawa. (Pet. aj. tsl.) Na tutejszym 
dworcu kolei warszawsko-kowelskiej zderzył 


ciąglem stojącym na torze. 5 osób zabitych, 


Kijów. (T. B.) Narada rżeczoznawców le- 


ładnie do 8 wieczór. Następny dzień roż- 
Rosyjska ustawa o trustach i syndy- 


Petersburg. (T. B) Ministerstwo handlu 
wypracowało projekt nstawy o działalności 


krajach ubogich w kapitał prywatny jest 
nieuniknione, nie chce też ich tłumić, chce 


wiają się, że jest to wzmocnienie niemiecko 


Relms. (T. B.) Podoficer artyleryi Canal, 


Ś seała i 2 4JÓZES PIETSCH 


Zupełna wysprzedaż towarów bławatnych 3 


Płótna ~= Batystg I bielizna stolową. 


Wszoch nauk lekarakich 


Dr Stanisław Łapiński 


b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, klerowalk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 
srdynuje w chershnah Sazpalranyeh od 1 listopada 
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SZGZAWA ZDROJOWA ' 


Nakładem i czelonkami „Katolika“ w Bytomiu | 
wyszlo wspnnisłs dziala Dra A. M. Skałkowskiege p.t. 


Isiąże Jóel 


Dzieło to zaopatrzone bogato w iluatracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwsponialszom wydowalotwom w raka Jshllenazowym 
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo- 
hatera ze Świetlanej epoki bojów napoleońskich, 
nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniałe to dzieło ze względu na trość | w380- 
ką artystyczną formę powinno się znaleść na sto- 
liku każdej polskiej rodziny. 


Redakcya „Głosu Narodu“ jest w tem położeniu, 
łe może ofiarować je swoim prenumóratorom po 
znacznie zniżonej cenie Koron [2:50 wraz x prze- 
sByłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 
wynoszącej koron 18'—, tylko do 1 grudnia. 


Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Narodu“, któr. ewentualnie nadsyłać je pędzie 
za pobraniem pocztowem. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jek przedtem, niezbędne do rozmĄdne| 
pielęgnowania Skóry I piękności. Codzień nak 
z uznaniami. Po 80 hwszęd zie na składzie, 


EE U S 


UENNIK 


izby handlowo! | przemysłowej w Krakowie. 
z dnia 29 października 1915 r. godzina 1 w poł. 


Walaty. 
Rabie papierowe. . . . . sssr, 
Marki niemieckie , , ., . . . „ „117 —| 18 — 


80-to frankówki w złocie . , 
Dolary amerykańskie ,.., 


Listy zastawne. 


Franki papierowe ,. . a 


50/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. | — —| — _ 
3 ‘l, Listy zastawne Banku hipot. „| 90 25] 90 50 
„| 61 750 

4: |, Lity zastawne Banku kraj., | 9165] 93 15 
4*/, Listy zastawne Banku kraj. ,.| 82 — = 
4*/, Listyzast gal. Tow. kred, z. nieok. | 86 0! 97 80 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. ś1-let, | 88 —| 85 — 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. Bó-let. | 80 30] 81 80 

( -let. | 91 5 90 
vj, List. saat. Banka gal. dlah.i prz. | 80 75) 91 2o 

Obligacye i pożyczki, 
4*j, Galicyjskie obligacye propinae. . | 98 75] 97; 
w, Pożyczka Krajowa s r, 1:93 r 25 o] 
41/, Pożyczka miasta Lwowa . . . „| 81 25] 82 25 
4'j, Pożyczka miasta Krakowa , . „| 8175] — _ 
5ej, Obigacye komunalne Baska kraj, | 89 75) 960 g5 
4:/,0/, Oblig. komunalne Banku ]=—| — — 
4e/, Obligacya kolejowe. . . . . . „| 79758] 80 25 
Akcye, 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |8185 — | 62) — 
Akcye Banku. Galio. dla h.ip. w Kra- 

owie a0.% DTA a s e.. s a o o „|8B0 —j 395 
Akoye kolei Karola Ludwika . . . „| — — = 
Aksyo kolei Lwów-Czerniowoe-Jasgy | 4)5 — | 500 _. 

Publiczne sepisy długu, 

«'|,.*|, wspólna renta papierowa , „| 83765} 83 25 
dia’. wspólna renta srebrna, , , 83 75| 83 50 
40, Fanta koronowa austryacka , , 80 —| 88 52 
dj, renta koronowa węgierska , , „| 79 50} 80 — 
4'/, zoata austryaoka w złocie , , „| 104 BG] 105 — 
4,4. ranta węgieraka w minele, , , „| 98 75] 99 — 


Kurss 8% notowane bez kupona bieżącego, który się 
osobno obilcza. 


Pojedyncze numery „Głosu Nared u 

sprzedają handle: 

Smolik Stanisław, Kopernika 2, 

Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 

Piwarski, św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice, 

Funek, Bracka. 

Nikiel, Wiśina 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 26. 

Markowicz, Floryańska, 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 

Hupczyc M. Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Izby harn- 
dlowej, róg ul. Długiej. 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Biochowa Berta, Gertrudy 24. 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel, Plac Matejki 8, 

Qrudniewicz, Karmelicka. 

Pawlicki, Karmelicka. 

Kaszycka, róg QGarbarskiej I Łobaua 
wskiej. 

Lam et Kirsch, budka koło Kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 


Kraków , 
Szewska l 2. 


Bełng na kostyumy — Barchany — Wełwety — Bleidg — Chustki — Jedwable na bluzki — Żelirg — firanki — Unie — balki — flanelki Irsncaskie — 
Wszystkie towsrg poniżej cen labrycznych 


w 
v 


Nr. 2407 GŁOS NARODU" dnia 30 Października 1918. Str. 5 


ZRÓDŁO PAŃSTWOWE 


» SELTERS 


Dla zdrowych i chorych! 


KRÓLEW. 


Dla młodych i starych! 


Najdawniejsza i najsławniejsza naturalna woda 
zdrowotna 


z król. źródeł mineralnych w Nieder- Selters 


(powiat rząd. Wiesbaden). 


Król. Selters, dawno wypróbowany środek domowy, pije się z doskonałym skutkiem od setek 
lat zmieszany z ciepłem mlekiem podczas katarów oskrzeli, płuc, gardła i tchawicy, przy ka- 
szlu, chrypce i zaflegmieniu. Skuteczny środek podczas stanów gorączkowych (influenca i t, d. 


Dobrze działa na zdrowie i ogólny stan. — Król. Selters jest jedynem źródłem selterskiem, z którego napełnianie i wy- 
syłka odbywa się w stanie naturalnym bez dodatków, bez wyłączania, pod kontrolą królewskiego rządu państwowego. 


OD WODY NIEDER SELTERS BIORĄ SWĄ NAZWĘ SZTUCZNE WODY Z KWASEM WĘGLOWYM. 


Minerskrumw LU 


Uberij ból 
Satar g Intestes Tafel u. 
W gh 


„Podrabianie nie jest niczem innem jak grzechem przeciw naturze i ludzkości, Każde źródło lecznicze jest całością 


w sobie zamkniętą, niezrównaną, niezastąpioną. Natura stworzyła tylko jeden „Selters“ („Królews. Selters“) 
FENNER VON. FENNEBERG. 


banen ina Mao W 


- zy 


4 


MIB * 


Uważuć dok adu'e na nzzwą 


PECY zew Mi „w 


Uwałać dokłeduis na nazwę 


Odrzucać naśladownictwa i żądać wyraźnie wody naturalnej. 


„KŚnigi. Selters“, gdyż „Kónigi. Selters“, gd;ż 
tylko to oznaczenie daje a f tylko to bsnaszenie daje gwa: 
gwar: zcyę, że otrzymuje się BE: Broszury darmo przez inspekcyę źródeł w Nieder-Selters (Powiat rząd. Wiesbaden). "ŒE rancyę, $9 otrzymuja się 
wodę czerpaną jedynie w na- wodę czerpaną jedynie w na- 
turalnym stanie zs słynnych turalnym stanie ze ałynnych 


i leczniczych źródeł Nieder- 


selters, ZAPYTAĆ LEKARZA DOMOWEGO! TE JT. A 
Q00000600000000000000000000 


Szczotki i Pendzle! 
Krak. Fabryka szczotek i pendzli 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


jedyna polska fabryka szczotek i pendzii w kraju poleca swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególao ści: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego i mosiężnego. Pendzle do bielenia, do 
malowania, do farb i lakierów. We własnym sklepie przy fa- 
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowna Í dee 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie z dostawą do domów: 


Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie” 


t 


| P l k 
z patentem Warszawskiego Konserwatoryum 
udz'ela lekcyi muzyki po cenach przystęp - 


nych (metoda najnowsza) Kcłłątaja 6 II p. 
można zastać od godz 10 do 1 popoł. 
1862 3 1 


spa Po wam rank 0 PRUE wi MK OW „m 


Wymowni panowie 


(także panle) są poszuxiwani, do odwie- 
dzenia prywatnych odbiorców, także jako 
poboczne zajęcie. Artykuly łatwe do ro- 
zprzedan:a. Ciągłe zajęcie — Wy» 
soki zarobek. Oferiy należy wysyłać 
ze znakiem Z 79.3 do Haaiens tein&Vo- 
gler A. G. Wledsń, 114331 


| On 
Najlepsze czeskie Źródło I T A FE. || E æ || E R gZ E 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr., lepszego 
2 Kr. 40 h., naji. nawpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. naji. śnieżmo białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor. 7 Kor. 
białego dobrege 10 Kor., najl. puchu brzusznego 


12 Kor Przy odbiorze 5 kg. franko. 


1 GOTOWA POSCIEL 


4 
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
I pierzyna 180 om. dług. 120 cm. szer. z R-mu poduszkami każda 80 om. 
dług. 60 om. azer. napełnione nowym Szarem bardzo trwałem puchowem 
ierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 


fo Kor., 12 Kor., 14 K „ 16K oduszki 5 Kor., 8 Kor. 50 h, 4 Kor, pie- ' M 
rzyna 200 cm” dług. 140 sy | K or, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 2i Kor, Prawdziwa dogodność dla Szan. PI, Publicrn, 
poduszki 90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor.50 h, 6 Kor. 20 h, 5 Kor. 70 h. 


zt rk dd i z dT | | ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakows. 


dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. $. Benisch w Deschenitz 
Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 
przyjmuje się zamówienia na dekoracyę gro 
bów świeżymi kwiatami i t, p. Również 


znajduje się więlki zapas wieńców gustow 

nie ubranych świeżych i snohych, oraz chry- 

zanthem kwitnących, wszystko po cenach 
przystępnych. 

Zarząd ogrodu naprzeciw omóntarza krakow 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Tolefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane luk z siedzeniem deszczuł- 


Inteligentna i wykształcona 


Panienka 


władająca językiem niem'eckim, z dobremi 
Św'a ectwami | szkołą handlową przyjmie 
posadę od zaraz jako pomoonica biur'wa 
lub do większego sklepu papieru. Zgłosze 
nia do Adm. „(łosn Narodu“ 1. B N. 


ODAOCEOGODOODOBODOGOB 


; 9 | Już czas sadzić, czas zamówić! 
J0000 OBOJSOOOOOGOSGODSOOOOOOGOOG0OG © | Drzewka i krzewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadzonki leśne 


i drzewa ozdobne, Świerze do siewu nasiona drzew leśnych, które po- 
leca bardzo piękne i po najtańszech cenach 


Zakład tapicersko-dekoracyjny| zarząd Szkółek I Wyłuszczarni nasion 
Przeniesiony został z ul. Basżtowej L. 19 p. loco Galicyz. Zaknpnujemy SZYSI- 


Na ul. Sławkowska L. 27, I. piętro. === | 7 ii 
Polecając nasz zakład łaskawym względom Szanownej P. T. Pragi pozostajemy LASSOW ki i nasiona drzew ar 


Z wysoklem poważaniem i informacye wysyłamy odwrotnie i darmo. 


kuchnia legumin! 


Tsk jak w niejeduej dziedzinie 
utorowuła wiedza postępowi 
drogi, tak też w dziedzinie Śro*- 
ków spożywczych Dra Oetkera 
p oBzek do pieczenia po 12 h, 
onkier waniljowy po 12 h., pro- 
szek pudingowy po 15 b., uła- 
twiają gospodyaiom łatwe i 
szybkie sporządzanie zdcowych 
a pożywuych legumin. Miliony 


Niniejszem zawładamiamy Szan. P. T. Publiczność iż 1 paźdz. b. r. nasz 


sku ewtugeh recept Błąceónyh W am nai om i. OEEOONNENO GIG gn |Owem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
mać. Bert letale We, warystkioh C. K. AUSTR. KOLEJE PANSTWOWE. Ważny od I października 1913| possie Zrezimają see do! wypistania 
odpowiednio stlepas a | i 

pPRPso (C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). Stoły i krzesła 


Dr, Qetkera w Baden koło Wiednia do wypożyczania 


y kładzie, 
p Proszę zwraCcaŚŃ uwagę nA W Y C I G R O Z K L A D U A Z D 83 na gśksadzle 
A proszę jaca uw / Wycieraczki kukosowe 
i f 1 z 4 «az wiasnogc wyrobu plecione trzeluowó 
GW nociągów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa pra t w rożnych weixosciscn, 879 0 


Na raty! W kierunku de Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. K. P-): Olomuńca (gl. dw.), Berna I Wiedn'a (dw. k. „Półm.) i na odwrót TE r EWY A 
przyj. A 381| 530 600| 724| 849, 935) 1155! 245| 4>2 410| 945) 1138 rze i do przadpokol. 
odj. | 225) 436) 526) 615) 756) 834) 1100| 208) 348 732| 845 1058 


nE © © "OM PARTEROWY 
GO| 600| 548 


TE najnowszej konstrukcy!, ule |1250| 365| 540) 652| g30| 157) 235| 600) 645/1015|1035 "udaj. Kraków 
pszone fingera maszyny do 132| 435| 670| 732 1033] 302| 317| 689 7441101 1122 | przyj. Trzebinia 

wer a 632 i 
A) £ 


szycia, baftu I do wszelkiego | — 747) — |1157 407| _—— gä 1266 1266 1 Granica 1 ag Djy 


5 z |= za |=" 930) — | 155 
> łu, z fabryk świato: | — 745 | GI8|126| 5| 505) _ | 920 — | — Mysłowice y 130 i 0| 600| 5 
“iarain — as poleca pierwszo 4:5) 603| 941| gat| 1483) 550| 540| — 1036] — | — s Bielsk " | kdjpmĘ zai JM e +. pe" mę 610 kre ak do dwóch ulic, ze sklepem, ogrołem 
FAZŻZÓ* rzędna snena = rzetolnośc | 520| 820 1142 |jq42| 316) 1005| 680 | — | 405| 520) 520 | „ Opawa(dw.k.półn) „ | 100| — |— |— |— | a as atol sal goal 335 | «6 L 
reg firma : 60u | 932 | 318 |q2so| 538| 1131| 788 — | grzj — | 600 | Ołomuniec . 1023 1208| — | — | — | 123) 35) gto gaj 300) 125| 6 efo sprzedania 
i F 925 |1424 | 358| 358| 656; 155 |1000 | ——- | 535| 535| — n Berno U 6w|- |105| — | — | 104551118, 812| 510/ 1125 do sd 
K. Pawłowski 801 |1234] 766| 3io|10:3| 446 | g50| — | Gaz] Goej or | „ wiedęń(dw.k.póła.) „ | 74) 9x|i0|— | — | 658] 10%] 784] —| 123) 8°] 3 nd 
Kraków, Rynek L. 1a krzy § przez Brzecławę. NOWY SĄCZ, ul. Grodzka 1 I p. 
dostawcu wielu stowarzyszeń zarobkow ych A + lub KRaKÓW, ROPSAIL, iuro 
Z zedników państw. i Ceutral Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. Z tebia 14. 
Pep DA i urzędników. Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreśleniezminut. kupna i Si = i E 
WEG aa 6 MAE a A A a a ę twansajtojo bani rachunek bieżący za ke- pali górno-śląskie erta 
ZAKŁAD CENTRALNY gk pu bantene, Loa t Podatek rea- bryki Górka keło Blerszy. Sza» 
; fuuamsowanio przedsiębierstw: rzystaem oprooon alekrea" otor s =vzybi 7 Ńkawinie 
s wO Lwowie. przemysłowych. - Akkredytywy towy Opłaca Bank z własnych Telefony Nr. 2377 Dyrekiyc, É ee 
"DLA KRÓLESTWĄ GALICYI I LODOMERY! Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM pital akcy]n na mięjsóu krajowe i zagranicz. pauduszów. — Oddział to- ii. Kasy Otwarte $—11 3-5 
se on FILIA w KRAKOWIE KOR l s Wklądki na książeczki : warewy poleca: Węgiel, x ke- z wyjątkiem niedzie! | twie 


Zakład artyst.-kamieniarskii badowi 


i Józefa RULESZY 


<<) naprzeciw cmentarza 
NM] w Krakowie posiada 
SEX wielki wybór gotowych 
52 pomników s piaskow- 
Joa, granitu | marmarn. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu i na prowinóyi. _ 


m 
Nauczyciel 
do nauki gimraz. z poświadczeniem wy- 
chowcy I b. poważpemi poleceniami poszu- 
kuje pesady pryw. przy uczniach od 
łat 9 ciu w znaczniejsz. katol, po'skim domu 
w kraju lub za granicą. łask, zgłoszenia do 
Biura dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul 
Szczepań:ka 9. „dla pedagoga A. Z.“ 

Jednorazowa próba przekona 


każdego o jakości. 


Chleb wiejski 


z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- 
wej jest wyłącznie do nabycia w handlu 


W. Olszowski 


== KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


CARBONO! 


najtańsze światła 
w świecie. 


300 godzin światła 
za 10 hal. 


À Niezbędne w każdym 
domu do użytku go- 
63 spedarczego, do ila- 

4 minacyi i cówietlania 
grobów 


Cena 40 hal, wraz z 
lampką 70 1 al. 


Do nabycia w firmie: 


RS = 

eim- i Spółka 
Kraków, Rynek L-37. 

Pod gwsrancyą nzuturklne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez kaiążęce-biskupi or: 
dynai w Lublanie, dla dostawy pod gwaran 
oyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wira nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdezsshaft 
koło GÖRS, pe K. E6-—, do K. 60—, za 1001. 
Bzczczó!lnie delikatne, sortowane wina 
jak Finola, Burgundzkie blałe | czarne, Ries 
ling & Zelen po K. 65:— do K, 

Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje cię pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tzk, że jakiekolwiek na dnżycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — mnisze ceny. 


Towarzystwa Rolnicze w Wippaeh (Kralna) 


— MONOPOL — 
HERBATA z RĄCZKĄ 


A 


7 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


gumowe na ży- 
laki. — KOREK. 
TORY przeciw 
zgarblieniu i po- 
yłemusię trzy- 
maniu, OPASKI 
brsuszne na ob- 
wisłe brzuchy 
atonie kiszek 
It. d. 

ij kir] nosh dużo jal 
~~= Bez przerwy nawet w 

«ao czasie wielkich mrozów 
Ae 2500 jaj rocznie od 10 
kur. Jedyny niezawodny 
śrcdek francuski. Liczne 
pisma pochwalne. Zajma- 
jąey szczegółowy epia wy- 
syła każdemu na żądanie 

darmo i opłatnie. 

Agencya EXPORT 


B. SZYMANSKI 


CTE 


or. 31] 


UL. BASZTOWA L. (7 — KRAKOW.|a mianowicie: Nr. Nr. 6.588, 15 226, 37.637, 37638, 37.836, 43.336 z roku 1911; 1.688, 


Lehcye fortepianu 


przyjmie uezenica Średaiego kursu konse - 
watoryum na bardzo przystępnych waran- 
kach. Adres w Administracyl „Głosu Naroda* 


Staruszka js 


76-letnia, zupełnie niezdolna do j 

wiek pracy, prosi litośaiwych ludzi o wspar- 

cie. Zofia wc ią ów, ul. Łobzowska 
„ 15. 


Sanda 


Nalladem fosik kamasdytewej 


akiejkoje | WZYWA 8 


Bank Związkowy, 


akcyjny 130 miflónów Koren: === 
sze rezerwewe 41 millonów. Koron. 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


która ala ma żadnych agentów. ani naganiaczy, 


Brądzwa w uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, św, Gertrudy I. à- 


wyrabia pod xontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona 
przez toż Towarzysiwo 


Mody mineralne sztnczne 
odpowiadające szładem ehamicznym wodom: 


Bilińskiej, Glesshftblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tadsież specymlne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne Ty mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. SJzeGAł ida w apte- 
kach | droguerynch. — Uenaiki na żadanie darmo. 


ie R. |. -1 Wraz "Wing" ZREONCJ 
Zakład Sw. Józefa 


dla osieroconvch chłopców 1317 151 


Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112 


Adres telegr.: „Józefici Kraków". — — Rok założenia 1848 


Poco » DZIEŃ ZAaJdUSZR 


Wieńce z kwiatów naturalnych i sztucznych w najprzeróżniejszych 
cenach. — Rośliny doniczkowe. -- Wszelkie wyroby w zakres kwie- 
ciarstwa wchodzące. — Dekeracye grobów. KIEROWNICTWO 


DOBOROWE DRZEWA 


l krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn. 
w zakładzie 


zadowniczym GLINKA 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku ezerwonym, poczta 
w miejscu. 

Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 

1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


jeko swoją 
spacymlność: 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA [0 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I © WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


OGLOSZENIE LICYTACYI 


dnia 10-go listopada 1913 roku i dni następnych. 
DYREKCYA 
Kasy Oszczędności m. Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, jź w tutejszym 


Zakładzie pozżyczkowym 
Na zastawy ruchome 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


2.808, 4.959, 6.374, 7.287, 8.453, 8.454, 8.455, 9.353, 11.483, 11.764, 13. 791, 14.467, i od | 
Nr. 15.695 do Nr. 40895 z roku 1912 t. j. do dnia 31. października włącznie, tudz eż 
ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycla, rowery, broń myśliwska, apara! 
fotograficzne, relszeigi, obrazy i książki. a misnowicie: Nr. Nr. 6451, 6.960, 7.394, 
8 


.753, 9.048, 9.238, 9.344, 9.892, 10.797, 11.061, 11.025, (2.125, 13754, 14.664 i od Nr. | 
15.285 do Nr. 17.604 z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1913 t. j. do dnia 30; 
kwietaia 1913 roku włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolon- 
gowane, — stosownie do $ 22 Statutu zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
w drodze publicznej licztacyi, która odbędzie się dnia IQago listopada 1913 
roku i dni następnych o godzinie 9'/, przedpołudniem. 
m 5 El 
przy ulioy Szpitalnej L. 15. 
ię zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed terminem 
licytacyi do dnia 8-go listopada 1913 roku włącznie pospieszyły z wykupnem ) 
lub prolongowaniem swoich zastawów. 1283 3 1 


„ALOS NARODU” a dnia 30 października 1513. 


j 


Ba 


niezawodny, hygienlczny środek przeciwko wypryskom, wągrom I piezrm — wydelikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfuteryi: 


H. Sikorskiej, Kraków, Szpitaina 19. 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmotycznych i toaletowych, zapewniam 
jących piękność i zdrowie. Kowpletna opaski hycieniczne dla kobiet o! 1:£0 kor. d>10 
kor. Wyprawy dla połoźnic, rzsy brzuszek ect. Usługa kobieca i solidua 


S~ 


(Fila w Rra owie 


Nr. 24075 
JO Aana BESW 
( NAJLEPSZEJ JAKOŚCI ( | ie TIMEAS 
BRACI 
| WAPNO -~ | Pioi 
i w Krakowie 


Rakowicka I. 7 
idom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa” 
aie wszelkich robót w za- 


Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 


Informacyi udziela: , 741 30 17 [SJ z TE 4 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie mm WcÓW "1 POUR ROBO- 
ODDZIAŁ TOWAROWY. tak w miejsca jak | na prowinoyi Po- 

ków z koc a aihir pomni- 

granitu 


ZAC E | 


ŻEM JEST ENRIO = 


wszelkich systemów 
poleca 

„Enrilo* jest znakomitą przymieszką i środkiem Za- 

stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy- 


a 
Magazyn Broni 
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 


h (li i d b a : 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni- - inięeki |. Wierzejski 


stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę- Kraków Szewska L. 2 
, i e 


dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej. n ll FEBE 
e LJ 
Zaraz do wynajęcia 


w Pałacu Spiskim duża sala 134-6 m 

Wiadomeść Rynek główny w firmie „s,GA- 

FOTA‘: Galic. fabr. ebuwia Tow. ako. we 
Lwowie. 


=~ PROSZĘ PANI! 
“© DLA POŁYSKU NA 


Proszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na 
antyalkoholowej wystawie 
w Krakowie, ul. Gołębia 14. 


Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina. 


pa BO DAJE 
WSPANIAŁY POŁYSK 
FT BEZ FROTEROWANIĄ 
SZCZOTKAMI. 
| 
| 
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1280 Gł 


Setki biednych szewców 


ehodzi po Krakowie bez zajęcia, a my kupujemy tandetę spro- 
wadzaną z fabryk prnskieh i niemieckich. O tóż chcąc dać tej ma- 
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie obuwie wyrabiane tu na miajscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
w aanego wyrobu i zatradniającą wyłącznie polskich robotników jest znany od 
lat 50 z dohorowego towaru i olidnej i pięknej roboty magezym obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego pcd firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


PO NABYCIA W SKŁADZIE FARB 


FIAŁKAi TURKA: 


WKRAKOWIE UL.KARMELICKA L.ĝ. 
TELEFON "3018, 


Ogier 


piękny 6-cio letni 17 tej miary Oldenburg. 


złoto kasztanka 16-tej miary doskonale 
ujeżdżna pod wierzch i zaprzęgu ma na 
sprzedaż, 1349 3 1 


Zarząd dóbr w Miżyńou. 


Kupuje meble 


lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, planin», 

kasy, breńi t. d. Kraków, ul, Gołębia L. (0 

skiep chrzeńsijański handel mebli i różayci 
rzeczy używanych lesz dobrych. 

1385 10 1 


SKLEP 


z sprzedażą nafty, lamp ! przyborów de 
tyobże istniejący blisko 40 lat, jest zaraz do 
odstąpienia wisdomość u portyera w hotelu 

drezdeńskim. 1346 3 1 


Bundy sławuckie 
Peleryny - Serdaki 


polecają 
azary 


== krajowe 
Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


W NOWO ZBUDOWANYCH OFICYNACH 


PAŁACU SPISKIEGO 


berneńskie materyały | 


na sezon wiosenny i letni 1913 


Jedenkupon310 | 1 Kupon 7 Kor. 

RYN EK GŁ. 34 m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 

a f ubranie męskie | 1 Kupon 16 Kor, 

H s eut Paa ac | 1 Kupon 17 Kor. 

SĄ. © wynajęcia SJ, koszć o tyl o 1 Knpon 20 Kor, 
1 kupon na czarne ubranie wlsytowe 


od 1 grudnia mieszkania, złożone z 4 pokoi, kuchni i łazienki, 
na I, II i Ill p. — tudzież 5 pokoi, kuchnia, łazienka na Il p, 


szczególnie nadające się na biura, lokal przemysl., pensyonały itd. 


Centralne ogrzewanie — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
Macharskiego w handlu A. Hawełki od godzinv 11 do 2. 


20 kor. jakoteż materye na xarautki, 
E kostynmy turystyczne, IEawikać, kam- 
UM garny, msteryały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
| owej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


i Siegel- Imhof w Bernio, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


D Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupołnie świeżego materyału. 
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Pierwszorzędna „Szkoła Tań 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I P. — R. założ. 1880. 


Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategorył pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak | doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka zumienna i metodyczna. — Na Żądanie teorya 
może być wykładaaą w języku niemłeckim — Ceny umiarkowane. 


Porter angielski 
oryginalny 


Barciay Perkins £4(o 


Pierwszej Jakości „„Imperial 
odleżały Marcowy 1912 poleca 


apak || Handel T. Wentzla w Krakowie 


główny 44 Lima A-B). 


wiładwi nu przchewak bicbsey I ma 


Przyjmaje 
—— KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. == 
Wima wiaąksza kmaty haz nozarzadniana wreme o ba 
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Tokan cepmaj ke broa atosr bomboma. 
więścialaji „Bisou Harads”, Wydawea | 1 aswtot "l radakir? JAN MATYAS! Drakarelą „Biosu Narodu" w Krekowie, ul, ów. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego, 


